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Odrębność Galicyi.
Lwów d. 29 listopada.

Dzienniki nie przestają zajmować aię 
Krajem naszym. Z okazji ostatniej dyakasyi 
w parlamencie, przerabiają stosunki galioyj- 
akie na rozmaite apoaoby i tony — a zawaze 
nam nieprzychylnie. Ostatni numer antyse­
mickiego Deuttch Yolksblattu w artykule „Ga- 
lioya i centralizm" porusza znów sprawą wy- 
odrąbnienia Galicyi. Jest to stara piosnka z 
lat oatatnioh. Ghoą Galicji nadać niby sa­
modzielne stanowisko, aby tym sposobem po­
zbyć się wpływa Polaków na resztą stosun­
ków austryaokiob A tern samem odosobnić 
Czechów i poindniowyoh Słowian, któryoh tern 
łatwiej mogliby następnie zjeść Niemcy.

Opnezozamy wymyślania Deut. Volkeb, a 
przytaczamy tylko końcowy ustąp jego zre­
sztą doić bałamutnych wywodów. Powiada on:

„Między politycznem, gospodarozem i 
oywilizaoyjnem życiom lada niemieokiego, a 
galioyjskiego jest taka róiaica, jak między 
niebem a ziemią — a mimo to nie kto inny, 
jeno Koło polskie przemożny wpływ wywiera 
w Radzie państwa i nie kto inny, jeno sala- 
ohta, zagarniająo władzą po przeprowadzenia 
najrozmaitszyoh poprawek w wyborczym lo­
sie, rozstrsyga o tern, jakie prawa mają w 
państwie obowiązywać i jakiej polityki ma 
sią kaidoozesny rząd trzymać. Że taki stan 
rzeozy nie jest stanem zdrowym i nie powi­
nien być tolerowany, tego twierdzenia dłngo 
i  szeroko nie trzeba dowodzić. A w tej obwili 
pomijamy owe olbrzymie finansowe ofiary, 
jakie ponoszą zachodnie kraje państwa au- 
stryaokiego na korzyść Galioyi i  jakie da 
wniej poniosły — ofiary tern większe, im 
m niejsze korzjśoi państwo odniosło z przy 
tąozenia Galioyi do swe .oh dzierżaw.

.Pomińmy o, z  i  w takim razi* nawet 
nikt nie zdoła l aprzeozyć temu, te  G.ilioya

przekształcanie się Auatryi na tej podstawie 
a nawet przeobrażanie sią oałej monarchii w 
tym kierunku nastąpić będzie musiało z siłą 
konieoznośoi. Takie same różnice jakie istnieją 
między właśoiwymi ausbryaokiemi ziemiami a 
G&lioyą istnieją też między tamtymi a połu- 
dniowo-ałowiańakimi ziemiami i gdyby hopiero 
wówczas Galioya otrzymała samodzielność to 
i  u południowych Słowian pragnienia tego ro­
dzaju obudziłyby a się wówozas nie możliwąby 
już było rzeczą odbudować monarohią na 
zdrowych podstawach".

Więcej to bałamutne aniżeli mądre.

taki wpływ na rozwój Kustry) wywarła, jak rem a ws.ą. Te właśnie żywioły nie troszozą
kala u nogi skaaańoa. Ponieważ rządom się 
podoba szanować odrębne stosunki i odrębne 
interesy galicyjskie, wiąo dla tego oała reszta 
musi się eofaó w rozwoju, albo przynajmniej 
itaó na miejsou. Toteż jak już tyle razy, tak 
i  obeonie powtarzamy, że jeżeli nie * n«der 
wainyob polityoznych i narodowyob oosrodófr, 

Pjzynąjmnitj z gospodaęczyelj i eywiljfą- 
gyjpycb przyczyn raf przecie będfip się mu- 
fiało ustalić i roąppwszecbaić przekonanie, że 
Galioyę wcześniej ozy później trzeba będzia 
iw oln ió  z dotyobozasowyob więzów, łąoząoyob 
ją ■ państwem i nadać jej do pewnego sto­
pnie niezawisłość, gdyż inaosej kraje aaoho- 
dn«« państwa, a zwłaszoza niemieckie poniosą 
nieobliozone szkody,

„Jeśli atoli czekać się z tern będzie aż 
do ozasn rewizyi naszej organizaoyi państwo­
wej na zasadzie federalistyoznej, to wówczas
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Stosunki galicyjskie.
Lwów d. 29 listopada.

1 do Kraju  petersburskiego, gdzie kn. 
Józef Puzyna wystąpił z nieuzasadnionemi 
swemi zarzutami przeoiw szlaoboie polskiej, 
iż wyzyskuje ozeladż dworską, że trndni się 
propinaoyą i t. d. nadesłało mnóstwo osób 
oięte odpowiedzi, z któryoh K raj krótkie wy­
jątki przytacza.

Wsaysoy korespondenoi — powiada 
K raj — stwierdzają wyjątkowość oytowanyoh 
przez ks. Puzynę faktów, nie przeoząo im 
wręoz, leoz zastrzegając się przeciw zbyt pe­
symistycznym a niesłusznym nogólnieniom. 
Są tacy, a w iob liozbie Ziemianin t  Podola yoli- 
cyjtkiego, którzy nie dopnszozają nawet my­
śli, aby niedbali o dobrobyt czeladzi gospo­
darze mogli być — szlaohoioami.

Szlachta — pisze p. Ziemianin — ustę­
puje z gospodarstw, z ziemi, z majątków, a 
na jej miejsce przybywają inne żyw ioły, u- 
waśająoe ziemię i wieś za warstat, dająoy 
dobry procent, w zamian za kapitał i  praoę 
w nią Włożoną. Żywioły te, nieoglądająoe się 
na żadną tradyoyę, nie patrząoe również w 
przyszłość tej ziemi, rozlnźnily więzy między 
praoodawoami a pracownikami, między dwo-

„Stosunki w ojskie — pisze ów Ziemia- sam ohłep. Oszozędza sobie ozęato piękny

się o lud... Szlaohta natomiast, ohoć w ooęaa 
to oiąższyoh warunkaob, spełnia ą^oję zada* 
nie tradycyjnie

„Przeoież największa część ozelaizi na­
szej składa eię z zubożałyob gospodarzy. Ta­
ki zubożały gospoda?* id u e  na słnżbę i po 
pew n,m  ofasje spłaca długi, odkupuje grunt, 
itawja chatę, spłaca rodzeństwo, kapuje kro­
wę lub konia, do porządkn doprowadza inte­
resy swoje i albo porznea słnżbę i snów sta­
je  się gospodaraem na własnyob śmieoiaoh, 
albo ałnży dalej i zbiera grosz do grosza 
Czyż to nio dowód, że ozeladsi i służbie 
w ogóle dworskiej dobrze się u nas dzieje?"

List znowu Ziemianina t  Sądeccey/ny 
zarzuca księoiu Puzynie, że „spostrzeżeniami, 
wynieaionemi z jednej ozęśoi krają, ohoiałby 
usprawiedliwić i umotywować wydarzenia, 
zaszłe w drugiej ozęśoi kraju.“

nin % Bandeckiego — w okolioaoh Stanisławo­
wa lub Tarnopola ■ jednej, a Tarnowa lub 
Sąoza z drugiej strony — są wręoz do siebie 
niepodobne Tam wielkie rolne folwarki na 
ziemi doskonałej, tu dworki drobne wśród o- 
gromnyoh wsi. Tam klasa służby dworskiej 
stanowi znaosny stosunkowo procent, tu pa­
ra lab kilku fornali, zatrudnionych w dro 
bnym dworku, nil nie zupełnie wobeo czasem 
kilka tysięoy ludności wiejskiej. Na wsoho- 
dzie dwory bogate, na zaobodzie mała różni­
ca między skalą żyoia na folwarkach, a ży- 
oia lada. W stronaoh, gdzie były rozrnohy, 
propinacje są prawie wyłącznie w ręku wła­
ścicieli browarów piwnych, zapewniająoyoh 
sobie w ten sposób zbyt wyprodukowanego 
piwa. Rozrnohy wreszcie galicyjskie miały 
wyłącznie charakter — antysemicki, nie były 
przeto skierowane przeoiw dworom, które ks. 
Puzyna posądaa o wywołanie sooyalnycb za­
burzeń".

Za dotkniętą wreszoie zarzutami ks. Pu­
zyny szlachtą galicyjską — pisze K raj dalej 
— ujęli się nawet ziemianie, gospodarzący na 
jednej niwie — z  oskarżycielom. Ujął się za 
szlaobtą galioyjską „Rolnik z nad Łani", po- 
siadająoy majętność między Szozarą, Nie­
mnem a Słnozą, oraz p. B. Ł., ziemianin z 
guberni kieleokiej — tooii doloris. Pierwszy z 
nioh tłnmaozy, że przeoież nazywać nie wolno 
wyzyzkiem umowę dobrowolną, zawartą mię­
dzy ohlebodawoą i praoodawoą, a robotnikiem- 
parobkiem; tłnmaozy, że żadna papierowa 
obłosta nie przemoże żelaznego prawa, które 
nierozerwalnym węzłem łączy dwa czynniki: 
popyt i podaż 1 Ziemianin kieleoki zwraoa u- 
wagę, że dobry, zapobiegliwy o pomyślny 
stan majętności swojej gespodarz dbać też 
będzie najpilniej o dobrobyt służby we wła­
snym, dobrze zrozumianym interesie.

K raj przez jednego ze swyoh korespon­
dentów zasiągnął takich wiadomoioi o wyna­
gradzaniu czeladzi na Alązkn w Gzeohaoh i na 
Morawaoh. I oto jzk ten raeoz przedstawia :

^Zacząłem od Wiązka, grznioząoego z Ga 
iicyą. Poseł narodowo-niemieoki, Herzmanaky, 
rolnik z niemieokiej ozęśoi Slązka, rzekł:

— U nas dobrze się dzieje parobkowi 
(fornalowi). Dostaje płaoy 80—100 zł. i całe 
utrzymanie, t. j . mieszkanie i wikt. Pięć dni 
w tygodnia mięso, dwa dni postne jedzenie, 
aranz oodaiennie kawę. Dziewki słnżąoe po­
bierają taką samą płacę. U nas ludzie idą aa 
młodu w służbę, pracują i oszozędzają, a gdy 
się żenią, to mają już domek z kawałkiem  
gruntu,

Poseł ks. Świeży powiedział, że w Księ­
stwie oieszyńskiem panują oo do płaoy pa­
robków mniej więoej te same stosunki. Róż- 
nioa tylko w tern, że w niemieokiej ozęśoi 
ftlązka mają parobcy nieco lepszy wikt. U nie­
których gospodarzy stoi parobek lepiej aniżeli

grosz, potem się żeni i sam osiada na roli.
Na Morawaoh, zwtassosa w urodzajnej 

Hannie, jest parobek — jak nas zapewnia po­
seł ks. Stojan „wielkim panem*. Płaoy po­
biera mniej, jak na Śląska, bo tylko 75—80 zł., 
ale zato utrzymany jest jaknajlepiej i otrzy­
muje oo dwa tygodnie po 50 oentów na napi­
tek i noszone anknie gospodarza, a jeśli słu ­
ży lat kilka — róiue jeszoae podarunki. Po 
Nowym Rokn ma „swobodę" — jeden tydzień  
zupełnie wolny od praoy, która jest  następu­
jącą. O godzinie wpół do szóstej zrana musi 
być już w polu. Wraoz ztamtąd o 11 godz. 
przed południem i zostaje w domu do godz. 
1-ej. W tym ozzsie ohodzi zz bydłem i około 
domu, oraz sam się pożywia. Od godz. 1 do 
6 i pół jest znowu w pola. W ozzsie żniw lab 
zbiorą baraków idzie w pole jn ż  o godz. 3 
zrana. Dziewki otrzymają 60 zł. rooznej płaoy, 
nadto dostają obustki i poduszki. Oszczę­
dzają sobie oorooznie 30— 40 zł. U „panów" 
gorzej parobkom. Płaoa wynosi 60—70 z ł , 
wikt i mieszkanie dobre.

W Czeobaoh parobkom nieoo gorzej. Po­
seł mlodoozeski Mastalka dał następujące dane: 
roosna płaoa 60—75 zł., nadto otrzymają dom 
z ogródkiem, dwa zagony ziemniaków i 6 he­
ktolitrów zboża do m ełoia, pahwo, a także 
kilka gnldenów rocznie nz piwo. T ik jest w 
Czeohaoh środkowych.

Młodoezeski puseł Kenig, sam rolnik, tak 
przedstawia stosunki w swojej okolioy: roczna 
płaoa na pańskich folwarkaob od 40—80 zł. 
resztę w dodztkaoh: zboża 16 hektolitrów, 

1 metryoznyoh oetnarów węgla, 16 hektoli­
trów ziemniaków, mleko i inne jeszoae doda­
tki. „Statkarze* (więksi posiadacze ziemsoy) 
obliozają sobie roosne utrzywanie parobka od 
1 8 5 -2 1 0  zł.

Co pudli do Monia dnom polskiego
ł  oo go gubi?

zwalają na wyższe wykształcenie; owszem  
wyohowanie domowe wśród własnoręcznej 
pracy rolnej jezt właśoiwem przygotowaniem  
do szkoły niższej, a ona wtedy najlepsze wy­
da wyniki. Tak wykształcony rolnik będzie 
tęgim gospodarzem i nie odda ani piędzi zie­
mi oboym przybyszom lub obnośoom, ponie­
waż mu jego praca do szozęśoia wystarozy 
i zapewni wszelkie osobiste potrzeby.

2) 500—1000 morgów (350—500 złr. po­
datku) obszarowi temu odpowiada własność 
jednowioskowa tj. ta średnia własność wię­
ksza, którą do praoy obywatelskiej powołu­
jem y przedewszystkiem, bo ma z natury 
swej rozmieszczenie powszeohne, tworzy pod­
stawę samoistną i daje możność do oderwa­
nia się na chwilę od zajęć zawodowych. Wy­
kształcenie zatem mnsi byś u tyob ziemian 
średnie, o ile chodzi o ogólny poziom, ale oo 
do zawodu swego doskonałe, inaczej ani cza­
su, ani funduszu na praoę obywatelską mieć 
nie będą. Praoa ich jest równie jak na dwu­
stu morgaob prawie zupełnie na jednostoe 
kierującej oparta, stąd właśoioiel gospodar­
stwa musi być również jego kierownikiem- 
a de tego potrzeba wyształoenia praktyczne­
go, równego jak to, które daje szkoła niższa 
rolnioza, teoretycznego zaś o wiele więoej, 
o ile sam sakres działania zwiększony doma­
ga się tego niezbędnie.

Jako przygotowanie wystarozy niższa  
szkoła średnia (dopóki gimnazya nie będą 
zreformowane, właśoiwszą jest realna), ale za­
razem jest jej ukończenie konieoznym wa­
runkiem, bo tego zresztą i obywatelskie sta­
nowisko takiego ziemianina będzie wymagało. 
Średnia szkoła rolnioza to dla własności wię- 
kssej redniego rozmiaru najodpowiedniejszy 
rodzaj szkoły, a to tak dalece, że i po nad 
1000 mórg do 2000 i 8000 można granioę 
włżżoiwośoi jej przesunąć. Po za średnią 
szkołą rolniozą rozpoezyna się bowiem jnż 
kwalifikaoya na administratora, profesora, 
słowem na ozłowieka, który jnż nie będzie 
sam tą osią i sprężyną gospodarstwa, ale po­
trzebuje przenośni i ogniw pośrednich; szko­
ła średnia jest właśnie jedynym  typem wy- 
obowania uzdatniającym do bezpośredniego

1 7 . Wyksotaleenit oatoodotoe.
(2) Kiedyż się ma wyksstałoenie aawo 

dowe rozpooząć ? Ta muszę porobić różnioe j kierownictwa majętności wiejskiej, o ile ona 
konieczne ze względu na obszar a raozej siłę  jMt jednostką w sobie samoistną i niezależną, 
podatkową tego obszaru, oo zwykle odpowie- Si-toła ta jest najważniejszą dla naszego spo­
de możnośoi finansowej i zakresowi działanie „ezef twa i powinna być stąd najdosko-

(Ciąg dslszj).

„Zacznę od jutra- powoli, s opnioyrp, bp 
trudno przeoież zwraoaó nz siebie uwagę, leoz 
najdalej za tydzień nie będciiemy się wcale 
■nać, eni mówić ze sobą. Basta! Niejeden go­
tów mnie nazwać kokietką, a prseoież >żelim 
kokietowała, to jedynie z nndów, dla zabioia 
Ozasu.

„Takam śpiąoa, że nie wiem oo piszę. 
W każdym razi* przysięgłaś, ie  spalisz ten 
list, o oo oię faz jeszoae zaklina

twoja do grobowej deski D ittaa.

Święta Bożego Narodzenia przeszły nie- 
fw ykle oioho. Mohrmannowi* spędzili je  sami, 
* raoji bowiem odwiedzin baronówny Józefy, 
woięż jeszoae unikającej w starem tern nieod-

żałowanem gnieżdzie nowych twarzy, Toneta 
wraz z Edytą nie mogły Mohrmannom dotrzy­
mywać towarzystwa.

W pierwszy dzień ś iąt Krystyna zastała 
pod serwetą aksamitną szkatnłkę, w niej zaż 
bardzo ładną broszkę, gnstownie wysadzaną 
brylantami. Spojrzała na Anta wsrokiam, w 
którym ozytałeś pytanie: a mnie to n  oo? 
leoz jednocześnie podziękowała mu uśoiśttia* 
niem dłoni.

W zamian przyniosła swój podarek, a był 
nim własną ręką wyszyty pr« jśUo~Ay perski 
kobierzeo wraz z odp >w j* Jnim czaprakiem.

— Niewielki to upominek — rzekła sum 
atsjąo się do uśmiechu — nie w mojej jednak 
mooy ofiarować to, ocego najbardziej pragnę.

— Nie mów t“.k, Krysiu — ra-kł — sta­
rajmy się pogodzić z losem i nie wymagać 
więoej, niż nam dać może.

— Mniejsza o mnie, ale ozy sądzisz, że 
nie widzę, jak dalece jesteś nieszczęśliwy I

— Nie, nie, mylisz się, a raozej zapatru­
jesz się fałszywie na rzeozy — mówił Anto. 
To oo mi dolega, to rzecz inna, która przej­
dzie, przejść muzi... Tylko błagam oię, miej 
oierpliwośó i nie zrażaj się, jeżeli n > odraau 
będę takim jak dawniej.

Proste to zapewnienie uspokaja ją zupeł­
nie. z dołączona prośba wzrusza głęboko.

— Praebaoz mi i ty nawzajem — rzekła

— jeżeli oi m mowoli sjrzwiłam  przykrość 
jakiem nie w porę odezwaniem. Nie, nie, nie 
ohoę wiedzieć o niozem... złe... gdybym oi mo­
gła przynieść jakąkolwiek ulgę, powiesz mi 
wszystko, jak z dawnych oaasów, nieprawda ?

— Tak, Krysiu, wtedy nie eatzję nie 
przed tobą.

Wolni od wszelkioh zajęć, siedzą sami 
obszernych, martwyoh jak grób komnataoh. 

Taka wszędzie przerażająoa pustka i nieprzer­
wana niozem ponura cisza I Ani cienia świą­
tecznego nastroju.

Późnym już wieozorem urocz ot* nabo­
żeństwo. Anto i Krystyna klęo.*ą trzymająo aię 
za rę e na zwykłem, naprzeoiwko loży War- 
tauów miejsca. Nagle Krystyna nczuła, że ra­
mię jej męża drgnęło i podnosząc jednocze­
śnie oczy widzi wynurzająoą się z cienia bla­
dą, śhozną 1 rarayozkę. Dtngie rzęsy spuszczo­
ne na książkę od nabożeństwa, zdają się nie 
widzieć nikogo.

YL tejże chwili dziwne, instynktowe n- 
oznoie trwogi opanowało Krystynę. Wysuwa 
dłoń z obejmująoej ją dłoni i z zaoiśniętemi 
kurczowo rękami powtarza:

— Boże miłosierdzia! wybaw mnie od 
tyoh myśli 1... to nieprawdą, to nie może być 
prawdą!...

Z chóru tymozasem płynie uroozysta 
pieśń: „Gdzież Ten, oo przyjdzie w królów

właściciela.
1) 200— 500 morgów (100—250 złr. bez­

pośrednich podatków), ta  uważam az najwła­
ściwszą niższą szkołę rolniozą, w której przk- 
tyozne wykształcenie przewyższa teoretyozne 
i gdzie teorya o ty le ma zastosowanie, o ile 
rozohodzi się o wyjaśnienie celu praktyki. 
Szozupłe ramy wyobowania poprzedaąjąoego 
tę szkołę, odpowiadają celowi wyobowznih 
zupełnie, a stosunki finansowe w tego ro­
dzaju własności większej, która wielkością 
■ dpowiadft niemieokim Bauernhófe, me do-

koronie", z  z nią pokój i ukojenie i tępuj* 
w seroe Krystyny.

Z powrotem prsyłąozyła się do nioh Edy­
tą i wsaysoy tu j#  szli w milczeniu, niby 
czarne duchy, sa niosąoym światło służącym.

-  Pobranoo 1 — odezwała się Krystyna 
do wstępująoej już na schody dziewczyny —

nieoh też pani nie zapomni o nas. Jutro 
wieczorem siostrzeńoy nasi otrzymają drzew­
ko, gdyby wiąo i pani była łaskawa...

— Ni# wiem doprawdy — odparła po 
dłuższej ohwili Edyta — gdyż oiotki zamie­
rzają odwiedzić starą hrabinę Bnlman i ohoą 
mnie zabrać ze aobą.

Ta rznoiwszy okiem w atronę Auta, spo­
strzegła z niemałą radośoią, iż wyrze natężo­
nej uwagi, x jaką czekał na jej odpowiedź, 
ustąpił miejaoa rozozarowaniu. Rzeoz prosta, 
iż w tem, oo Edyta mówi, nii ma słowa pra­
wdy, leoz nieohże się ten nieznośny mruk 
pomartwi troohę... Dobry sobie!... niby to E 
dyta i tak ni* wie, co się w jego serou dzieje!

W sam dsień  nowego Roku nastąpił od 
jazd baronówny Józefy, która, jak utrzymy 
wała oiotka Toneta, zatruła im żwiąta swym  
nieznośnym pedantyzmem i dziwaotwem. Od­
tąd stosunki górnyoh miesskznek zamku za­
wiązały się na nowo z dolnymi, nikt nis kry-

nalseą.
Do tego należy:

a) wiek maksymalny (18 rok) i świadeotwo 
bez zarzutu;

b) internat wzorowo urządzony i karność
wojskowa;

o) jednoroozna praktyka w gospodarstwie 
uznanem za raoyonalnie prowadzone i 
egzamin wstępny z tej praktyki; w bra­
ku tego praktyka w szkole przez rok 
przygotowawozy, w którym teorya po-

tykował zbyt oząstyoh odwiedzin Edyty, sło­
wem zapanowała bez porównania lżejsza at­
mosfera.

Mobrmannowie otrzymali mnóstwo listów, 
a między innemi wieść o szozęśliwem przyj 
śoiu na świat piątego z rzędu syna państwa 
Karolów, owego zapowiedzianego ohraeśniaka 
Krystyny, o ozem donosił nradowany ojoieo, 
zawczasu prosząo o jak najszybszy przyjazd.

Anto tymozasem wróoił do oodziennego 
trybu żyoia, to jest o ile możności przebywał 
jak najmniej w domu. Kiedyś jednakże Kry­
styna spotkała go niespodzianie na sohodaoh 
wiodącyoh do zamieszkałej ozęśoi zamku.

— ▲ ty zkąd się tu wziąłeś? — zapyta­
ła zdumiona.

— Szukałem w bibliotece katalogu ksią­
żek i spisu przeróżnych nieobjętych inwenta­
rzem mniej szyoh ryoin.

— No i znalazłeś?
— Jeszoae nie.
— Pozwól mi poszukać, Anto, wiesz, że 

m ęzoeyini me maci* w tym kiernnkn naj­
mniejszych zdalnośoi.

(C. d. n.)

Flanele i flanelki, Barchany białe i kolorowe poleca M1 K°«»AI L U D W I G
plac Maryacki 8.
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winna byó w ykładaną analogicznie jak  
w niższych szkołach ro ln iozych ; 

d) dw uletni kurs nauki, gdzieby pól c,;esu 
poświęcono praktyce (w miarę robót pol-

Mowiąc o szkol : dublańsktej rnznm ctt 
zarozem i reformę etudyum  rolniczego na u- 
niw ersytecie jag ie llo ń sk im ; niechaj ono z a ­
chowa swoje naukowe znaczenie dla umieję-

nych będzie to m iędzy oałodzienncim a itn o śc i, dla. wyuczania profesorów i urzędui-
jednogodzinnem  zajęciem, zmieniającem 
się wedle pory roku). Nię e t  ę uw/a- 
ozaó teoryi, r le  ona ma równo postępo­
wać z p rak tyk? ; w zimie pozostanie je - 
szoze dosyó czasu na w ykształcenie ogól­
ne 1 u zupełn iające;

e) prak tyka dw uletnia po skończeniu szko­
ły, z ozego przynajm niej jedna dw una­
stom iesięczna ;

f )  egzam in końcowy do samoistnego gospo­
darstw a uzdatniający.
O ile mi wiadomo, ?o obecna szkom kra 

jowa w Czernichowie nie odpowiada w wielu 
punktach  tem u założeniu. Ja  pozwolę sobie 
mój pro jek t przedstawić, który o ile zbliża 
uczniów do typu  niższej szkoły, o tyle zape-

ków wielkich adm inistracyi, ale niechże bę­
dzie także szkołą dla rolnikó r praktycznych 
i dla nich zami.ast pierwszego roku żąda w y­
kazania się z praktyki i egzaminu wstępnego 
z  elem entarnych wiadomości rolniczych, a 
później po ukończeniu akadem ii, p rak tyk i i 
podróży naukowej, a wreszcie egzam inu sa- 
moistnosci gospodarczej, której równie od 
szkoły uniw ersyteckiej ja k  od akadem ii poza 
murami uniw ersytetu  będącej wy nagać się 
musi. Moim zdaniem  także dla profesorów 
rolnictw a i urzędników adm iristraoyjnych 
zdałaby się p rak tyka przed i po uniwersyte- 
oie, bo dopiero wtedy m ogliby uczyć i pro­
wadzić jak  tego korzyśó społeczna wym aga 

4) Nie mogę pominąó tu ta j trzech  szoze-
wnia im  późniejszą samodzielność, a oddsla! gćłów, jąkieh obecne stosunki rolnicze doma- 
od typu paniczów i niedowarzoayeh głów, o gają się bezwzględnie :
ile zaś przydłuża całe wykształcenie, o tyle 
ozyn z niego pewną skończoną całość, boć 
dająo podstaw y elem entarne, można żądać 
p rzy  egzam inie końcowym także i studyó 
pryw atnych w tecryi tak, aby w tem wycho­
waniu ani me brakowało praktyki, ani też 
nie było znać niedostatku naukowej pod­
stawy.

3) 1000 morgów i w yżej, tu  więc mamy 
do ozynieira z w ykształceniem  dla własności 
w ielow ioskow ej; musi ono byó wyższem, jak  
wyższem są zadania dc mej przywiązane. 
W każdym  razie jednak pizeciw ny jestem  
studyom  wstępnym, wyższym ponad m aturę 
średniej szkoły powszechnei, a to z następne! 
przyczyny : chociaż kierow nik większego go­
spodarstw a już  nie może być sam wszędz.e 
w bezpośredniem  zetknięciu z gospodarstwem , 
bo i rozległość 1 rozm aitość tegoż na to nie 
pozwala, to właśnie dlatego m usi on byó 
wszechstronn ie w ykształcon w zawodzie 
swoim, bo dźw iga większą odpowiedzialność, 
a nie przestaje być kierownikiem  całego ru- 
ohu gospodarczego.

W iększe wymagania zo strony fachowej, 
wym agają cluższego i większego w ykształce­
nia, zatem  «araz, po zdaniu m atury m usi iś ć :

a) prak tyka jednoroozna w gospodarstw ie 
zn&rem z doskonałego urządzenia ; je s t 
ona niesłychanie ważną bo daje mło­
dzieńcowi, k tóry uważa się za dojrza­
łego i skońozonego człowieka, elemen­
tarne  wiadomości z dziedziny zupełnie 
dotąd dlań obcej. Nie łatw e to  zadanie, 
k tóre nie każdy rolnik zawodowy potrafi 
skutecznie przeprow adzić; zwvkle czło­
wiek szorstki i surow y zdoła prędzej 
wzbudzić w uczonym m łodzieńcu zro 
zum ienie przyrody, niż ktoś, Który u t rzej- 
m ie zechce zwróoió wzrok zatopionego 
w gw iazdach ab itu ryen ta  na padół pła­
czu, gdzie z wszelkich m arzeń i mrzo­
nek otrząsnąć się p o trz e b a ;

b) akadem ia rolnicza w połączeniu z egza­
minem wstępnym  z p rak tyk i. Kurs dwu­
letn i podobnie jak  w  niemieckich fakul­
tetach rolniozych, k tóre dla rolników 
praktyczny on więo j nie w ym agają. Ja 
wolę rok p rak tyk  i egzam in z elemen­
tarnych wiadomości rolniczych zamiast 
pow tarzania przez cały rok tyoh przed­
miotów, k tóre gim nazyalista już  dwu 
krotnie przeszedł zadowoluiony, żt wię- 
oej nad nim i ślęczeć nie będzie. 
Czytelnik zapyta mnie, dlaczego nie

mówię o szkole wyższej ty lko o aaadem ii, a 
naszej krajow ej szkole dublańBkiej właśnie 
brak tego ty tu łu . Zdaje mi się jednak, 
że trzebaby raz skończyć z tą numeklatu 
rą, k tóra Dublanom  odejm uje charakter szko­
ły średniej, a nie daję zaszozytą szkoły wyV 
szej, byle tylko módz przypuszczać słuchaczy 
i bez m atury. 1 co zdaje się jedynym  ppwo­
lem  właściwym, boć przytaczana obawa, żQby 
s ę przypadkiem  L ubiany nie przekształciły 
na szkołę teoretyczną, jest illazyą; wszak 
krajowa -zkóła w yższa prawie nie ma stycz­
ność. z folwarkiem, ty le tylko, że folwark 
i gorzelnia sto ją obok szkoły, ale nauka od­
bywa się tam wyjątkow o, strona teoretyczna 
dom inuje . dzisiaj, ale profesorowie m.mo to 
nie m ają ty tu łu  akademickiego, a uczniowie 
toj nazwy, która od wielu wyDryków nstrzoga, 
a do praoy 1 zaohowania godnośoi łk łdem i- 
okiej pobudza niezawodnie.

Mimo jednak  ty tu łu  akadem ii m usiałaby 
strona praktyczna i w szkole wyższej być 
szeroko uwzględnioną, boć teorya bez p ra ­
ktyki, tj. w oelu zastosowania, stać się musi 
nudną i zbyteczną rzeczą, a tylko w połącze­
niu z praktyeznem i dowodami znajdzie z a in ­
teresowanie słuohac-cy i zapew ni im korzyść 
w późniejszym  życiu.

c) prak tyka po szkole przez la t dwa,
d) podróż naukow a po kraju  i z granicą,
e) egzam in końcowy obowiązkowy do sam o­

dzielnego prow adzenia gospodarstwa, a 
tu  obow ąset; polega już  raczej na spo­
łeczeństwie, ;ak na uozniu, boć mimo, 
że to było od początku w arunkiem  pa­
ten tu , to ja k  mi mówiono, na 625 du- 
blańczyków ledwo 2S-eiu poddało się 
temu egzam inowi, 00 dowodzi, jak  mało
snalasł ten  obowiązek uznania w społe­

czeństw ie ziem iańskiem , które n ie  zm u­
szało uczniów szkoły dublańskiej do do­
pełnienia tego obowiązku szkolnego.

a) W ykształcenia .handlowego, które w pe 
wuyc-h rozm t-rach  właśoiwyeh je s t  wy- 
ehowańcom w szystkich szkół rolniczych 
szczególniej potrzebne, aby rachunki 
swoje mogli dobrze prowadzić, produkta 
odpowiednio pozbywaó, a zr razem  speł- 
niao te obowiązki społeczne ua wsi, Ltó 
ryoh od nich mniej oświecona ludność 
oczekiwać bęczie; mam na myśli kółka 
rolnioze, spółki wytwórcze 1 spożywoze, 
kasy Raiffeisena itp. W szkole średniej 
i wyższej należy ten  kurs handlowy u- 
zupełn.e ekonomią polityczną, której 
znajomość i zamiłowanie daje wielki 
popęd do postępu, rozszerza w idnokrąg 
i sprawia wiele pociechy w żyoiu na 
wsi.

b) Praktyczny oh kursów w pomoomezyoh 
przem ysłach rolniotw a, a to gorzelnie- 
tw ie i mleozarstwie przedewszystkiem , 
przyczem  wiadomości techniczne muszą 
byó także dokładniej, n iż obecnie wy­
kładane.

o) Elem entarnego w ykształcenia w leśnic­
twie ; na akadem ii należy hraó to zgoła 
obszernie i przy egzam inie końoowym 
żądać praktyki co najm niej trzechm ie- 
sięcznej leśnej.
Z powyższego wynika, że nauka rolnic - 

tw a m usi być wogóle zawsze i to w szero- 
kietn zastosowaniu z praktyk połąozona, że 
nie może byó tylko ubooznie lub pobieżnie 
traktow aną, że wym aga dłuższego czasu, ale 
mimo to no winna już w pięciu lacuoh wydaó 
samo: itnych gc spodarzy, jeśli je s t  prowadzo­
ną dok^dn ie  i raoyonalnie, a ma do ozynie- 
n ia z m ateryałem  takim , jak i przeoiętuie do 
drugioh zwraca się zawodów. Z rokiem  31 
ze szkoły średniej a z 24 ym ze szkoły wyż­
szej można już  licząc w to  służbę wojskową 
uzyskać p a ten t; to jednak  wykiuoza nauki 
inne, na które zawodowy gospodarz nie ma 
czasu, chyba jeśii zeohoe czas studyó w prze 
dłużyć poza to k  24-ty ; dlatego prawo i nauka 
gospodarstwa me zgadzają się na to, bo prze­
ciąga lata szkolne do 30 roku życia, a w na­
szych w arunkach bywa się ju ż  znaozme 
woześni&j powołanym do pracy ziem iańskiej 
Jeśliby komu czas i stosunki na nauki pra­
wnicze lub teohninzne pozwoliły, to będzie 
bardzo w ybitnym  i pożytecznym  obywatelem  

raju, byleby nie skracał nauk roiniozego za­
wodu, boć ten  pozostanie z-.wsze podstawa 
przyszłości jego rodziny i ojczyzny.

Dr. M ikołaj R?y,

Wogóle pomimo wielkich różnic, zwła 
szcza pod względem politycznym  na korzyśó 
WęgrÓYJi. sąsiedztwo prawdopodobnie dwóch 
narodów, wytworzyło n iejak ie  podobieństwa. 
Przy wielkim talencie i w ykształceniu euro- 
pejskietu, hr. Apponyi, jak  n iektórzy u nas, 
czegoś chce, ale sam n i9 wie dobrze czego; 
niew ątpliw ie czuje on, i i  powinienby zostać 
prezesem  gabinetu, ale wszystko dotąd robił, 
aby tem u przeszkodzić lub to oddalić. "Wpły­
wowy w swem stronniotw ie, ulega wpływom 
otoczenia; konserw atysta i katolik  zawsze 
negatyw nie działa, nie zawsze po katolicku 
Się zachowuje, j&k to się s ało podczas roz­
praw nad ustawami wyzna niowemi. Hr. Ap­
ponyi tak  się wżył w opozycyę i w negaeyę, 
że trndnoby mu już  przyszło rządzić i doda 
tnio postępować. Zdaje się on bardziej n iena­
widzić każdorazowy rząd, niż pragnąć, byó 
rządem. I teraz jedną  tylko powoduje się 
myślą, jednym  zamiarem, jednem  uczuciem — 
nienawiśoią do br. Banffyego, chęoią obale­
n ia go.

Ztąd moc opoaycyi, skuteczność, raczej 
destrukoyjność obstrukoyi, k tó re  bez popa.cia 
hr. Apponyiego byłyby bezsiinemi. Pomimo 
źe hr. Apponyi przekonany je s t o potrzebie 
odnowienia ugody, nie waha się takowego 
narażaó, jedynie w nadziei obalenia „najgor­
sze .0 — jak  tw ierdzi — rządu, k tóry  kiedy­
kolwiek dz*erżył władzę na W ęgrzech11. A gdy 
w zeszłym jeszcze roku  zwrócono jego uwa­
gę na to, iż obstrukoyą opozyeya przeszko­
dzić może na razie odnowieniu ugody, ale 
nie mnfce ani obalić ani zająć m :ej?oa gabi­
netu  br. Banffego — odrzekł „Ale może go 
uniemożebniól Czyż przykład Wiednia nie 
jes t ponętnym?*

P ro g ram  obchodu jub ileu szu  cesarskie 
go uchwaliła rada m iejska lwowska na wezo- 
rajszem  posiedzeniu jednogłośnie i bez dy- 
skusyi następujący :

Dnia 1 grudnia o godzinie 11 rano n a ­
stąpi poświęcenie „Pawilonu gm iny m. Lwo­
wa dla nieuleczalnych na ul. Bilińskich" u- 
fundowanego przez miasto z okazyi jubileu- 
szu. Aktu poświęcenia dokona ks. kanonia 
Lenkiewicz, a po obchodzie kościelnym poda 
ne będzie dn wiadomości, iż z dniem ju b ile ­
uszu tj. 2 grudnia, o tw arty  zostanie „Paw i­
lon* do użytku  publicznego.

Dnia 2 g iuduia odbędzie się o godzi ne' 
9 rano uroczyste nabożeństwo w archikate 
drze łacińskiej, w kt,órem wezmą udział r e ­
prezentanci władz rządowych 1 autonom icz­
nych, oraz rada m, Lwowa.

Tegoż dnia o godzinie 10 rano odbędzie 
się poświęcenie kościoła PP. Klarysek, ufun- 
dowanego przez gmię m iasta Lwowa, dla 
uczczenia jubileuszu oesarskiego.

Aktu poświęcania dokona ks. biskup 
"Weber. W czasie oeremonij kościelnych bę­
dzie śpiewała „Lutnia* a świadkami poświę- 
oenia oprócz reprezentantów  władz rządo 
wyeh, aucunonf.cznyoh i rady m iasta Lwowa, 
będzie 100 uczniów i uczenie szkoły miej

Obstrukcya na Węgrzech.
Lwó r d. 29 listopada.

Wiadomo już  z telegraficznych doniesień, 
iż w ęgierskie stronnictw o narodowe zam.oyo- 
wało wniesienie do korony adresu, dom agają­
cego się usunięcia br. BanfFj’ego a projekt 
ten adresu podpisały i inne frakoye opozy- 
oyjne sejmu węgierskiego, W adresie tym  po­
ruszone także sprawę ubiegłyoh wyborów do 
sejmu, wykazując iż br. Banffy przeprow adził 
je gwałtem  a więo tem samem większość sej­
mu węgierskiego, na której rząa  Banffyego 
się opiera je s t nielegalną.

Trudno — pisze w iedeński korespondent 
Czasu — o bardziej zuohwały a zarazem  nai­
wny krok mniejszości i zaiste powiedzieć 
trzeba, że dyby wolno było kwestyonowaó 
pracowitość spraw dzonych wyberow, a gayby  
z drugiej strony opozyeya mogła żądaó usu­
nięcia rządu większości, nioby się z parlam en­
taryzm u nie zostało i zapanow ałaby samowo­
la i zachcianki mniejszości, którym  większość 
podd&óby się znowu oczywiśoie nie choiała 
ani mogła, i w tedy m usiałaby rozstrzygać 
pięść, ożyli gwałt,, pod tą  lub ową formą. 
Taki je s t  skutek nieunikniony uprzyw ilejow a­
nia mniejszości wobeo większości i rządn. 
Istotnie bowiem, • zda e się, że dziś nie idzie 
już  o zapew nienie praw mniejszości, ale o n a ­
danie jej przyw ileju.

Przywódcą i duszą stronnictw a, które 
staw ia w Sejmie węgierskim  tak  potworne 
teorye w projekoie adresu, je s t  b r A lbert 
Apponyi. Znany nietylko w Austro-W ęgraech, 
jako  pierwszorzędny mowoa, jako jeden  z 0 - 
s ta tm ch  w wielkim sty lu  mówców w Europie, 
hr. Apponyi przypom ina nieco historyozny 
typ  z drugiej strony  Karpat — m agnata- 
warchoła.

Ł R O N I K A .
Lwów dnia 29 Listopada.

Dożyliśmy dziś znowu jednego z naro 
dowyoh dni -taduSznych. D 21Ś, 29 listopada
czcimy pamięć niepoliozonego mnóstwa boha­
terów, k tórzy w tym  dniu przed 68 laty  za­
częli kłaść żyoie za wolność ojczyzny w no­
wym o nią, a niestety ja k  i poprzednie bez­
skutecznym  boju. Cały naród w takim dniu 
powinienby iśó na cm entarz i oddać zasłużony 
hołd popiołom nieśm iertelnych przed naj­
wspanialszymi pomnikami, ,akieby wdzięczność 
narodu tym, k tórzy za liego polegli, wznieść 
powinna

Wdzięczność i pietyzm  potomnych dla 
tytanów walki z r. 1831 nie są małe — ehoó 
nie masz u nas na> cmentarzach kosztownych 
znaków pamięci o przeszłości i chociaż nai ód 
nie cały wdziewa w dniu dzisiejszym  szaty 
żałobne.

Przymuszeni do ciężkiej, wyozerpująoaj 
w szystkie siły, codziennej i n ieustannej pra­
cy nad poprawą własnego ducha i nad zdoby­
ciem gwarancyj lepszej przyszłości — nie 
mamy ju ż  sił jnasió ciosy na pomnik, dl* na 
rodowych bohaterów. Wspomeienie on iohoho  
wamy tylko w sercaoh. a je s t  ono tam tak żywe 
że kiedyś gdy wyjmiemy głowę z jarzm a 
obcego, chętnie napowrót dobrowolnie kark 
zegniemy ku ziemi i usypiem y z niej niebo­
tyczny kurhan nieśm iertelnym  dziadom n a ­
szym.

Codzienna cioha walka o byt i niezm ie­
nione — m.mo ty lu  ofiar — położenie polity­
czne narodu nie Dozwalają nam naw et na to, 
aby cały naród mógł otwarcie uklęki ąć w na­
rodowych pam iątek kościele. Większe nas 
część m ole vo czynić jedynie w duo u — 
wszyscy za to z tą niezłomną wiarą, iż przy­
mus to czasowy tylko —a nie wieczny. Skoń 
rszyó się musi i sk^ńozysi ę, byle jak  najżar­
liwiej pracować nad własną poprawą i byle 
jak najczęściej czerpać z tej krynicy zapału i 
entuzyastyezD9j miłości ojczyzny, j-k a  biła 
w sercaoh bohaterów z r. 1831. A gdy nadej­
dzie chwila wolności, gdy już  naród orły bbz 
obawy obcej p ilicyi będzie miał możność .od 
daó hołd swoim męczennikom publiczny — 
wówczas to dzisiejsza r o c z n i c 5, d z i e ń  w s p o ­
m inek polcg iyoh nietylko smutku, ale . rade 
ści dniem będzie — dla nich i dla nas.

Zapiski osobiste. Poseł vV 'dzim ier-, 
Gniewosz przybędzie do Lwowa w ozwartek 
rano.

M ianow ania i p rzen iesien ia  M inister­
stwo handlu zam inow ało  Efmila irote ń^kiego, 
Zoryna Kobylańskiego, Jana M acka. Marya- 
na Km zkows-uego, Jana Knlc-zyokieg--*, Ta­
deusza Dzicrzyńskibgo, W ładisław a Jabi-.uow- 
Bhiego, Juliusza Salomona de Frięd; <?••£, Mi­
chaił- S chm .dra  i Jana Smoluehowskh■&«> pra- 
ktykau ami ćfop. rachunkowe godyrekcyi poczt 
i telegrafów.

N«.m-a-:tuik zamianował Mieczysława Ta 
oucrowicza, Juliana Paara i Franciszka Połu- 
dniewskiego adjunkt&zni łmiowjaiotwa w gal. 
państwowej służbie' budowniczaj.

Nam iestnik przeniósł adjunktów  budo 
wnictwa Kazimierza Rogińskiego z Bochni do 
Jasła, Winoentego Heina ze Lwowa do Tar­
nobrzega i Ju liusza Paara ze Lwowa do Prze 
myślą, oraz przeznaozył Franciszka W incen­
tego PołuduiewsKiegc do Bochni.

Lwowski wyższy sąd krajowy zam iano­
wał ausfeultantami okręgu lwowskiego wy , 
szego sądu krajowego praktykantów  sądo­
wych : dr Ozyasza Reizesa, Włodzimierza S™- 
ruszkiew icza,Zygm unta AUg .s a Buchalra, Ma- 
ryana Juliusza Wawrzkowioza Maksymiliana 
Kazimierza Grrybowskiego, Leonarda Aleksan­
dra Kapuścińskiego, Juliusza Tadeusza Fe 
liksa Łopuszańskiego, Karola Mikoł «ja Kowal­
skiego, Romana Czerlunczokiawieza, Leona 
Rudnickiego, K azim .er/a Mikułę, Władysława 
Aleksacdra Medyńskiego, Ju liana Wełyozkę, 
Maryana Mateusza Bobrowskiogi , Adama So­
chę Sk waraewskiego, Edm unda Leopolda Za 
lowskiego i Józefa W iktora Soholza.

Dyrekoy“ poozt i telegrafów pi zeniosła 
kontrolera pocztowego Gustawa Borna z Tar­

ciow a do Lwowa.

czyzna są hasłem  młodzieży. Jeszcze raz za­
brał głos dyrektor Kulczycki i podziękował 
księciu kiskapow i za poświęoenie gmachu, na­
miestnikowi aa udział w uroczystości, a p. 
Saarem u za staranne poprowadzenie budowy.

W k a ła c h  p a rlam en tarn y ch  krąży po­
głoska, iż z okazyi jubileuszu cesarskiego 
prezes Koła polskiego p. Apolinary Jaw orsk 
otrzyma ty tu ł hrabiowski, zaś pp. Dawid 
Abrahamowicz i Wojciech Dzieduszyeki zo­
staną tajnym i radcami tj. otrzym ają ty tu ł 
eksoelenoyj.

Po powrocie z aktu  poświęcenia gmachu 
gim nazjum  sw. Anny, w towarzystw ie dele­
gata Laskowskiego oraz radoj Saarego zw ie­
dzał nam estiuk colleg um novum, Collegium mi­
nus, Collegium phisicum .

W południe o godzinie i  był na śniada­
niu w pałacu Spishim, zwiedził następnie 
szkołę sztab pięknyoh, dalej pracownię arty - 
sty-m alarz* p Józefa Krzeszą, celem obejrze­
nia cyklu obrazów p. t. „Ojcze nasz", a wre- 
szoie pryw atną szkołę sztuk pięknych dla ko­
biet, prowadzoną przez pannę Tolę Certowi- 
czównę.

O godzinie 7 wieczorem udał się na 
obiad do delegata Laskowskiego, po obiedzie 
zas był na wieezorzo u hrabiostw a Stanisław

skiej mienia Staszica i 50 uozniow szkoły } wowstwa Tarnowskich na Szlaku, 
realnej. j Ju tro  po południu nastąpi odjazd do

Ńowo ufundowany kośoiót PP. Klarysek t Lw iwa. 
będzie stanow ił pryw atną własne śó gminy Ślub. W Krakowie w kościele jw . Fio-
miaeta Lwowa. Larząd i opieke nad tym ko-|j-yaxia w sobotę pobłogosławiony został zwią- 
ścuołem 00 do spirytualiów  p-ruczy  prawdo- Z6k m ałżeński p. Kazimierza Kamińskiego, ar- 
pod. bnie gm ina ks. kan. Lenkiawiozoni. Za j tysty  teatru  tam tejszego z p. Maryą Bęozó- 
rząd nad iściołem co do temporaliów spra- wną, b. artystką lwowską.
woweó będzie * ram ienia rady ustanow .onj q u stąp ien iu  K ricgham m er. ze stano-
komitęt, w skład ktorego w ejdą: prezydent mm^ fcra ,cj |  „ , si oi le
m iasta dr. Mała-.-howski, ks. kanonik L a n k i e J J B ' raiaJn; 
wios, 2-gi w iceprezydent p. M. Michalski, o- 
raz  każdorazowy szef departam entu VII ma­
g istra tu  dla spraw kościelnych.

Oprócz nabożeńst./ w niedziele i święta 
dla młodzieży szkolnej będz.e p-awdopodo- 
bnie nowy kosoiół otw arty  i dla publiczności, 
w godzinach, k tóre kom itet dopiero ustanowi.

O godzinie 12 w południe dm a 2 g ru ­
dnia uda śię z adresem do namiestniKa depu- 
taoya hołdown.oza rep rezen tac ji gm iny m, 
Lwowa. Do deputaoyi wybrano tyuu w szyst­
kich pp. którzy stanow ili komisyę jub ileu­
szową

O godzinie 3 popołudniu, tegoż samego 
dnia, nastąpi uroczyste rozdanie medali pa 
er ątkowyeh przez prezydent* n ista  dra 
Małachowskiego urzędnikom  do tego upra­
w io n y m  — w sali ratuszowej.

Wi czorem gm achy rządowe, autonom i­
czne i m iejskie będą udekorowane 1 ilum ino­
wane.

Z okazyi jubileuszu otrzym ają wycho­
wanki i prebendaryusze miejskich zakładów 
dobroczynnych w dniu 2 g rudn ia  wikfc pole­
pszony.

Jubileusz cesarski. W ydział krajowy u- 
chwalił zamknąć w dmu 2 grudnia wszystkie 
binra, z powodu jum leuszu oesarskiego, wziąć 
udział grem ialnie w uroczystem  nabożeństwie 
w katedrze, oraz złożyć hołd cesarzowi na 
ręow nam iestnika hr. Pinińskiego. Marszałek

vieść. Jako następcę jego wym ieniają między 
innym i komendanta korpusu krakowskiego 
jen. AlborFego i b. dyrektora artylaryi w Kra­
kowie jen. Kropatachka.

Sylw etki wraz z portretam i doskonały- 
ai pomieszcza ostatni K r a j : dr Antoniego 

Małeckiego, posła członka redakoyi naszego 
piema Teofila Merunowicza, posła dr. Art ra 
Goldmana, dr. Adolfa Liliena, Bohdana Cza - 
kowskiego, a także dr. Danielaka i księdza 
Szpondra.

W odociągi we Lwowie. Popularnie na 
żywa się sposób, w ja a i we Lwowie radą 
miejska i zarząd m iasta załatwiają sprawę 
wodoc ągów, jedną z naj ważniejszych 1 tc z 
wielu względów dU gmiuy, sposobem „ua łap 
cap*. Na wozorajszem posiedzeniu rady m ie j­
skiej polecono zajufująotj się tą sprawą ko­
misy* zawrzeć kontrak t z fabrykami ru r  żela­
znych a mianowicie z fabryką witkowioką, 
cieszyńską . sanocką, o dostawę prostych ru r 
wodociągowych dla Lwowa za 1,076.000 zł. a 
speoyalnie po wygi: lanych ru r za kwotę mniej 
więcej ćwierć miliona. Profesorowie teehm si 
zas. dający w radzie miejskiej zawsze ener­
gicznie wystęDUj.; w obronie przemysłu kr«- 
jo ./ego  i żądają, aby rada miejska czyniąc 
zamówienia znaczne, a tem Barnem drogie p.l- 
nie się starała nie wvpuszczać naszych p ie ­
niędzy za granicę. Tak i w Bprawia wodocią­
g i  profesorowie oi żalili się, iż sprowadzo­
no do Lwowa technika wodooiągowego z ża­

lu . St, B” leni wezwał urzędników Wydziału granicy i to Niemca, a nie pomyślano o zaję- 
krajowei o, ażeby wzięli udział w nabożeń-jj ciu uarzych te  hników
stw; ?. Gmach W ydziału krajowego bęazie w'j ŻM ten musiał pozostać platonioznym, 
piątek udekorowany flagami, wieczorem zaś 1 o sprawę wodooiągów bardzo „pilnie* zała-
rzęsiście uiluminowanjr

Trwałam uozozeniem jubileuszu cesar­
skiego przez izbę handlową 1 przemysłową 
będzie muzeum technologiczne wc Jimowie, 
nazwane imieniem monarchy, We w torek o 
godz. 10 przed południem aeputaoya wszy 
stkich izb handlowych i przemysłowybn 
przedlitawskioh złożyła w ręi e prezydenta 
m inistrów , nr. Thnna, wspólny adres jub ile­
uszowy. W tym  akcie uroczystym  izbę lwo­
wską reprezentow ał jej wiceprezydent, poseł 
Piepes-PoratyńfiH , F  ,dto osobna deputaeya, w 
Której  skład wenodz ośmiu członków izby, z 
prezydentem  dr, Marchwickim na czele, złoży 
2 grudnia, j a lo  w w łaśńw ym  d r .u  jubilen- 
szu, wyrazy hołdu monarsze w ręce laiąie- 
stnika hr. Pinińskiegu,

Rada naazoroza lwowskiego banku hipo­
tecznego uchw aliła złożyć na ręoe komisarza 
rządowego, radcy nam iestnictw a p. Piwockis- 
go hołd z powodu jubileuszu oesarskiego, 
oraz przezraozyła 20 .CHK! koron na fundauyę 
w ieczystą im. iCsarza, poleciwszy dyrekoyi, 
ażeby zastanowiła się, na jaki cel mają być 
obracane dochody z tej fundaoyl.

Namiestnik h r. Piuińskl zwiedził w po 
niedziełsk po południa w' Krakowie zakład 
studyum rolniczego, oraz fabrykę Zieleniew- 
SK;ego, zif źył następnie w izyty księciu-biska- 
pow. Puzynie, dr. Juliauowi D anajewskiemu, 
oraz hr. Stanisławom Tarnawskim, zostawi} 
wreszcie kartę jener łowi broni br, Alborcmc, 
który bawi obeonie w Ołomuńcu. Następnie 
był hr. Piiiiński u  dyrektora Kl ini ki  okulisty­
cznej dr. Wioberkiewioza na obiedzie, w któ­
rym  wzięli ndział naczelnicy oładz, p rezy­
dent miai#ta, prezes akademii, senat akade­
micki, wydzie.ł lekarski 1 wmiu wybitnyoh 
obywateli.

\Ve wtorek rano odbyło się uroor-yste 
!.oświęcej.iie nowego gmachu g.m nazyum  św

tw ił zarząd irdejsk’- i nie było sposobności na 
uwzględnienie jak, chś tam drobiazgowyoh 
postulatów. Wozoraj ci sami pi ofęsorowie ża­
lili się znowu że sprawę dostawy ru r wy-' 
dociągowych znów l*ąk ip iln h *  załatwiono, iż 
pizem ysi hasz równie® z niej prawie żadnej 
korzyści urieó nie będzie. Jeden * profe 
sorów przytoczył na przykład bardzo małe 
m iasta zagraniczne, w któr> oh gdy. gmina ma 
zamiar zaprowadzi ć wodociągi, to na dziesięć 
la t naprzóu powstają warstaty i pracownie, 
aby tylko wszystko. 00 się jedynie da, ż ło ­
bić u siebie w domu i nie w /puszcz i p ie­
niędzy swo.on między oboyeh. U nas .ąpi 
mowy o azemś podobuem, bo ąp^ąwa ^ogtąw.y. 
ru r wodociągowych m usiała być koniecznie’ i 
„pilnie1 wczopaj w cięgu 50 minnu za ła ­
twioną.

Najdrastyczniejsze szozegóły sprawy wo- 
dooiągowe; podniósł wczoraj dr. Marjańsk- 
Przypomniał on mianowicie, że gm ina nie ma 
jeszez j °ni koncesyi rządowej na wodociągi, 
ani nie. wykup i a jeszcze gruntów  po 1 ru ry  
wodociągowe, ani nakoniec pien.ędzy' n a 
całą robotę ńie m- — bo pożyczka 10-mil o- 
nowu n.e wystarozy — a mimo to *ada z a ­
wiera uontrakty z fabrykami o dostaw rur- 
i to o dostawę na półtora miliona zł.

względu na zbliżające się wybory do 
rady miejskiej i z powodu dbałości panów 
rajoó* o własną popularność u wyborców, 
przestróg dr. M arjańskiego am poprzedników 
jege n ik t n ie usł^uhał i rada -  jak wyżej 
powiedziano — uohwalihb uawrzeć kontrakt 
z fabrykami ru r wodooiągowyot

Wodociągi będą w najlepszym razie go­
towe w r. 1901.

120.000 porcyj herb«ty w oiąga lat 
dziesięciu roadano w miejłikojj szkole żeń­
skiej im. Czaok.ego bezpłatnie uozęszcaają- 
cym tam dziewczynkom Dzieje się 1.0 ko-

Anny, dopełnione przijz księcia biskcoa rft,^Uf'g'> miasta dra Holzora, ki.óry c.o-
zynę, Vi.óry po poświęceniu wśród szpaleru , 1'J08U -’ (;d stycznia do W ielkiejnocy ODdarza 
niłdzioży udał się do auli źak.adu I ęd ąo e j|coda,euuie ^20 dziee ś^mdaniem bezpłatnem; 
rówi.c. ześuie kaplicą, gdzie juz  oczekiwał'" w y p e łń la jąc '^  t- n wzniosły sposób obowią- 
g .  nam iestnik i inni uczestnicy u r o c z y ł7^  godności kuratora szkoły. W ty n  roku 
stosci. z powodu jubileuszu cesarzT ozdaw am e jier'

Księcia biskupa powitał chór pieśnią Eęce bftt rozP ° ° ^ l° si^ woześuiej : jOż od listo-, 
saceidos Sala t j ł a  przybrana rr ślinami i kwia- pada,
tftini a wśród nich było popiersie cesarza. „Diree* wspaniały i olbrzymi 1 juow&ay
W auli odprawił ks.ążę biskup mszę świętą, °braz Siemiradzkiego wystawiony w iwow-
W asystencyi ks. katechety Jtaa , ks kanonika «kim salonie sztuk pięknych zw sdziło w u-
t  rszeta  i ks. dr. Sw idersteego, podozas czego, biegłą niedzielę 1200 osób

m d  „ L i -  - ___ / . _  1 _ 0    _śpiev/ał ohór uczniów mszę Gounoda.
Po oc},rawienin nab^ń:» t,w a książę bi­

skup zasia li na estradzie pod popierstera ce­
sarza, dok .la  niego zcjęii m iejsca: namiestnik 
hr Piniński, radca szkolny dr. Ludcmił Ger- 
m»n, dyrektor g  mnazyum dr Włailysław Kul­
czycki, d-degat Lłlskowski, radca budowni­
ctwa Sare itd.

Pierwszy przemówił książę t  skup, potem 
uam.esfcnik hr. P inińiki, a daicj dyreztor di 
Kolczycki. Tei ostatni zakończył mowę o 
krzykiem na cześć cesarza, który zebrani Lrzy- 
krotniis powtórzyli, a chóf młodzieży odśpie­
wał nym h austry »oki.

Potem przemawiał uczeń VIII -ki. Włz-

Tow ariysze —■ a bezpleezeast’ 9 pub l- 
ozne. Pobcya lwowska rada, że u ra d z i ła  eks­
pozytur ę swoją na Łyczakowie spi tam lobie 
najspokojn ej. Nń całej prześtrzeni od ko- 
śoioła' św. Antoniego do rogatek, a więc ną 
długości k lometra ooęiadłego gęsto burzliwym 
1 „uśi, adomionyn ? a przeto prawie dr ik" ją 
żywiołem tow m zjstw a socyalno-damokraty- 
oznego* u ie  ma & n  ^ednego polieyanta. Toteż 
odgryw fją się tam 00 wiecaOra scuny, jakie 
raz tylko zaszły w sand«ickiem przed ita  iem 
wyjątkowym. Raz w raz z akompaniamentem 
kwiku zakfuwanych świń. rozlegają sią  Wrza- 
■ki pijąi ej po szynkaoh tłuszczy „towarzyszy* 
lam enty bitych, m attr Śowanyob u d ii i św ist

dysław Smolarski 1 zapewnił, że Bóg i Oj-przeoinająoych powietrze kamieni.

Na św. Mikołaja i Gwiazdkę najstosowniejsze podarki dla Pań poleca 
w wielkim wyborze iiagazyn towarów modnych pod firmą 0 Lwów. Mae 3

ulica Kalicka i:Q.
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ski, w etera,. wojsk polskich z r. 1831, fabry­
kan t fortepianów, lat 86.

E lub  szerm ierzy  odbędzie walne zgro­
madzenie członków 3 grudn ia  o godzinie 6 
wieczorem w sali I II  uniw ersytetu.

J a rm a rk  św iąteczny. Dnia 11 grudnia 
odbędzie się w sali Domu narodnego jak  w 
w roku zeszłym jarm ark  świąteozny urządzo­
ny staran em i na dochód tow arzystw a św. 
Salomei opieki nad wdowami i sierotam i. Ko­
m itet pań f tara się gorliwie, ażeby przygoto 
waó miłą rozryw kę i o-iągnąó jak  najw iększy 
zasiłek dla kasy ubogich, to też w pierwszym 
rzędzie postarał się o liczne i doborowe fan­
ty, mnóstwo lalek ślicznie ubranych i zaba­
wek na gwiazdkę dla dz ioi, cały dział a rty ­
kułów spożywozyoh odpowiednich i pożąda- 
nyoh w czasie przedświątecznym, liczy więo 
z ufnością na życzliwe i chętne poparcie o- 
gółu naszego, k tóry  zawsze umie ooenió w y­
trw ałą pracę i poprzeć pobożne i szlachetne 
dążności i cele towarzystwa.

Nieaawno znany we Lwowie litera t do- 
«tuł ni Łyczakowie t„k  potężnym  kamieniem 
w nogę, że przezjj dwa tygodnie na n ią  u- 
tykał i za pomocą leków aptecznych przy wra­
cać ją  m usiał do zdrowia. W poniedziałek po 
godzinie 9 wieozorem kam ieniarz K. ciągnął 
po bruku za włosy dwunastoletnią sierotę Ch. 
z Drohobycza, m altretując ją  za to, że w o- 
bawie przed jego dzikością me ohciała służyć 
u mego.

dy spokojni mieszkańoy przestraszeni 
rozpaczliwym  Krzykiem pokrwawionej dziew 
ozyny powybiegali na ulicę i jęli się dobywać 
do ekspozytury policyjnej, przekonali sie, że 
w niej wszystko b jlo  „w kamień* uśpione, a 
o polioyanc.e, chodzącym po ulicy, oczy wiście 
ani mowy nie było.

W takich warunkach je s t dowodem nie­
zwykłej odwagi powrót z m iasta na górny 
Łyczaków o godzinie późniejszej niż 3 popo­
łudniu, a że nie wszyscy są stw orzeni na bo­
haterów, więo chyba przyjdzie Łyozakowia­
nom ohodzió _i rewolwerami w kieszeniach 
jak  w lasach a nie ja k  w 140-tysięcznej sto- 
lioy 1 milionowego kraju,

D esly la rn ia  n a fty  Laadesberga na Znie­
sieniu pod Lwowem zaczęła płonąć we w to­
rek  zrana o godzinie 7. Straż m iejska rychło 
Ugasiła ogień, a szkoda wynosi zaledwie ty ­
siąc złr. Pożar powstał z powodu złego czy­
szczenia kominów.

D erm anlzacya. P. Alfred W~iss, k tó iy  
na placu Kapitulnym rozłożył swój m agazyn 
z fabry oznem obuwiem, ma śmiałość rozsyłać 
po kraju okólniki w ję yfcu niemieckim. —
Nieohże u niego kupują tylko Niemoy.

P ierw sza  żydowska kolonia  ro ln icza

Sowstaó mn niebawem w Galiuyi. Oto jak  z 
ołomyi donoszą, nabyli przedstt wioieie lon- 

dyńskiej Jem sh Asso iation, tow arzystw a p o - , r  V lł £ 1 jj , u  w A M  li,
wołanego do życia przez br. Hirsoha, od p. Nie mogąc inaczej, składam  tu w imie-
Franciszka Jędrzejowioza ze Słobódki Leśnej niu biednych siercG Ochronki wielebnych 
znaczny obszar wykarozowanego lasu. Na tych sióstr Felicyanek w Śuiatynie najgorętszą po- 
to gruntaoh stworzoną zostanie wspom niana dziękę wszystkim  ofiarodawcom, którzy przy- 
kolonia. ozy m ają się tak  ł iskawie i tak  chętnie na

Szkoła kucharska  powstaje we Lwowie, kwestę dla biednych tych sierot, w szezegól- 
Otwiera ją  p. Cieślik, były kuchm istrz hotelu nośoi zaś dziękuję wielm. panu S efanowi 
Żorża. Szkoła ta  przeznaczoną jest dla panien Moysie Rosoouaokiejna, właścicielowi dóbrR u- 
z najlepszych rodzin, a potraw y gotowane daiki, m arszałkowi rady powiatowej w Snia- 
przez uczennice, sprzedawane będą w taniej tynie i posłowi do Rady państwa, za jego 
kuohni, urządzonej obok szkoły. prawdziwie niezrównane zajęcie się losem

K rakow ska ^asa  oszczędności uchwaliła tych biednych, za wzięcie udziału w kweśoie

B epertoar ten! ram y.
We środę dnia 80 listopada br. (wzno­

wienie) „Nasi najserdeczniejsi*, kom edya w 
4 aktuoh W iktoryna Sardou. W ystęp Gustawa 
Fiszera. Pani Ttaohowiczowa odegra po raz 
pierwszy rolę Cecylii.

gę nad drugim  kontrahentem . M inister oświad­
czył, że nic nie wie o zamiarze zamknięcia 
czy odroozenia sejmu węgierskiego.

W iedeń 29 listopada.
Deputaoyi kwotowej przedłożył wczoraj 

referen t jej p. Beer sprawozdanie z rokowań 
z Węgrami o kwotę, przeznaczone dla pełnej 
rady państwa. Sprawozdanie deputaoya zatw ier­
dziła w obecności m inistra  Thuna i Kaizla 
i sesya deputaoyi została zamkniętą.

W iedeń 29 listopada.
Na poozątku dzisiejszego posiedzenia Izby 

posłów p. Horzica wniósł interpelaoyę w spra­
wie „zd

z okazyi jubileuszu cesarskiego próoz 400.000 
zł. ua budowę szpitala wojskowego i koszar, 
mających się usunąć z Wawelu, jIszczę 2000 
zł. na wykupno w dniu jubileuszu fantów, 
zastawionych przez ubogą ludność, a miauo 
wicie odzieży, k tórą zastawiono ze kwotę je ­
dnego do dwu zł. Fanty te ubogiej luduośoi 
bezpłatnie będą wydane.

O napadzie n a  karczm ę w Horodyszozn 
Cetnarskiem donoszą z Chodorowa : Zaburzenia 
powstały z powodów natury  prywatnej. M ia­
nowicie chłopi z Horodyszcza Cetnarowskiego 
brali od dłuższego ozasu wódkę na prażniki 
i wesela z gorzelni, a nie od miejscowego 
karozmarza, k tóry  w skutek tego odr' wił 
przybyłym  w sobotę do karczmy parobkom 
kredytu ua kilkanaście kieliszków. Ztąd po 
wstały spory, a od lampy przewróconej zajął 
się szynufas. Ogień zaraz ugaszono. Z chwilą 
gdy paroboy wzięli się do łam ania sprzętó 
w paali do karczmy starsi chłopi i ząozęL 
uspokajać ebscedentów. Dzięki temu, bójkę 
uśmierzono. Obecnie p a ru je  w Horodyszozn

fu ż a r  saliny  W nocy z Jń \a  26 na 27 
b. m. spłonęła w Dolinie salina, a mianowicie 
wszystkie budynki fabryczne, ogromne zapa­
sy drzewa, zarząd sprzedaży soli, mieszkania 
urzędników, z wyjątkiem  budynku mieszczą­
cego kanoelarye zarządu salinarnego, jedyne­
go, który był Dokryty ogniotrwałym  mkte- 
ryalem. Ogień wszczął się w kn$ni prywat 
tne j, niedaleko saliny położonej, a s in y
wiaty pyęepjósij płomień na dachy salinarnyoh 
budynków, bronionych z całą energią. Szko­
da wynosi podobno około 180.000 złr. SalinL 
składała się a samyoh budynków drew nia­
nych i dziwić się należy, że dawno z dymem 
nie poszła.

Spraw a K orytow sklego. ? F ’ Iapesstu  
telegrafują, że tam tejsze władze sądów  od 
mówiły żądaniu staniśławcw..i,iego s \d u  o wy- 
d| lie Koi towskiego, pó)jfi śledztwo, przeciw 
n^emu nie hędzie ukończone,

Po lacy  w B erlin ie . Kilka firm polskioh

Sowstało w Berlinie w o«tatnim czasie, mię- 
zy innem i skład świeżych kwiatów, p. Wł. 

Koehlera przy Landsbar erstr., .ńelka pral­
nia i t. d. We wschodniej dzielnicy miasta, 
gdzie w iększa ozęśó Polaków przemieszkuje, 
mamy teraz ju ż  dwie apteki w ręku polakiem, 
dwie księgarnie — do tej dzielmoy przenio­
sła się taki i d rukarnia „Dziennika Berliń­
skiego*. Jeden z berlińskich Poląków, kupieo 
A. Kowalski, objął pie U-.wńó in teres loteryjny 
w Nowyoh Strzelcach, w Berlinie zaś od pa­
ru łat kolektę zyskowną lo tery ; pruskiej ma 
Polak, p. Baranowski. W szystkie łe interesy 
większe w ręku polakiem cieszą się dobrym 
rozw ojem ; to samo powiedzieć można o kil­
kunastu w arsztatach rzem uśluiczyoh wię­
kszych. Kilkuset samodzielnych rz^m ieślr’ - 
ków mniejszych, któryoh do grona r\ą3aeĝ ó. 
zaliczałby, t. j. którzy po r^ęśct 9 polskiej 
k lienteli m ają utrzj?i£apie, *e źaj.ennein pra- 
ćuią powqń?epiem i niektórzy z nioh, wydo­
skonaliwszy s:ę w swym zawadzie, powraca­
ją  w strony rodzinne, Co rok kilku lub k il­
kunastu takich naliozyć można. Rzemieślmoy, 
pracujący po fabrykaoh wielkich i praco­
wniach dostawców hurtownyoh dobrze byw ają 
opłacani — robotnika polskiego oenią tq  % 
powodu akuratuośoi jego pracy. Tąk ąię rzeo* 
ma np. szczególnie w % j o d z i e  krawieckim, 
szewskim, * tolwjskijp, garncarskim  itd .

(M o n ie k  pośw ięcenia n iezw ykłego , o. 
jfan Beyzym, dobrze znany i z wdaięozną pa 
mięoią wspominany przaz swoich 1 -zmów w 
tonwikoie tarnopolskim  i chyrowskim, w dniu 

10 listopada b. r. wyjechai z Marsylii do Ma­
dagaskaru, aby poświęcić się trędowatym. 
Adres do n ieg o : M. Jean Beyzym Missiouaire 
Catboliąue Remain a Tananorive. Madagasoar 
via Suez.

Zm arli. W Krakowie Franciszek Bie­
niasz, profesor III gimnazyum, autor cennych 
wielce map geologicznych wschodnich pow a 
tów Gałioyi, wydanych przez Akadzmię umio- 
jętnośoi. Liczył 55 lat wieku — Jan Drozdow

1 isobistem poparciu tejże Po taję tu  listę 
ofiarodawców i złożonyoh ofiar.

W roku 1896 na 1897 złożyli pp. Stefan 
Moysa Rosoohacki z Rudnik 100 zł., Józef 
Teodorowicz z Russowa 2 kor y żyta, 2 kor- 
oy pszenioy, 5 korey kartofli. Zagórski z Dzu- 
rowa 2 koroy żyta, 2 pszenioy, 2 kukurudzy,
6 kartofli, oraz słupy dębowe do parkanu 
wartości 50 zł., Mikołaj Krzysztofowioz z Za- 
łuoza 2 koroy żyta, 1 kukurt dzy 1 buraków,
2 kartofli, Eugeniusz Krzysztofowioz z Zału- 
oza-Zawala 35 zł., Adolf Czuozawa z W ierz­
bo wca 100 zł. i zobowiązał się każdego roku 
składać 50 zł., Groasowa z Krasuostawieo 35 
zł., Zerygiewioz w Ąlbinówoe 3 koroy żyta,
4 kartofli, 2 grochu, Zadurowioa w Chlebiozy- 
nie 3 koroy zboża, 3, kartofli, Agopsowicz w 
Kąrolówce 85 kilo mąki kukuradzianej, Czaj­
kowski w Rańkowcach 3 koroy grochu, Abra­
hamowie* w Trój oy 2 i pół worka mąki pszen­
nej, Roman Freytng w Waszkowcaofi 100 zł.,

W roku 1897 na 1898 rok złożyli p p .: 
Stefan Moysa Rosoohsoki w Rudnikach 100 zł., 
Teodorowioz Józef w Rusowie ofiarę w ął?pżu 
wartości 43 zł., Mikołaj Krzysztofowioz z Za­
łącza ofiarę wartości 44 źł 2Jiagórsh w Dzu- 
rowie 55 zł., Teodorowie?* w Potoozku 100 zł., 
Eugenie sz Krzysztofowie* w Lałaozu Zawale 
40 zł., Grossową w ICrasnoBtawach 35 zł., Frey- 
teg w Wat,«zowcach 100 zł., Dobek w Bor- 
8zózowm 10 zi., starosta Sabat w Kossowie 
10 zł,, Tyszkowski w Zadubrowcach 10 zł., 
Ozuozawa w W ierzbowou 50 zł., Teodorowioz 
w Nowosielioy 10 zł., Pielecki w Ilińcach 12 
zł., Cheuł w Podwysooe l f  zł., Bołoz Anto- 
niewioz w Zadubrowcroh 25, zł., Bogdan Ro- 
hosiewioz 2 zł., l^elena Mysłpwąka 1Q|ZL. Ro­
zalia Jakuhowioz 8 zĄ Mikołaj Aywas 5 zł., 
i  rygiewicz w Ąlbinówoe w zbożu 18 zł., 
Żadurowióz w l^o^ozkowoach w ibożu 16 zł! 
i wzięte ąa oaząoowanie dóbr Krzywobrody 
28 zł., Ągopspwicz w Karolówoe w zbożu 10 
Zł., Zadurowioa w Chlebiozynie 14 zł., Kohn 
10 zł., Aron Fischer 10 zł., Abrahamowirz w 
Tiójcy 5 zł. Komar w Uśoiu 10 zł., Czajkow­
ski w Hańkcwoach 18 *ł.

Nadto składam to  najżyw szą podziękę 
wielm, panu dr. W ernerowi, fizykowi m iasta 
Saiatyna, który n iety lko  hojnie wspiera Och­
ronkę, ale przez pąły ciąg istnienia tejże trud 
swój osobiąty ofiarowuje zawsze z niezró- 
wnanem poświęoeniem dla najm niejszego z 
tych maluczkich.

Bów nteł imieniem tych biednych skła­
dam podziękę wielm. panu Niemczewskiemu, 
burm istrzowi m iasta Śuie.tyna, k tóry  od po­
czątku istnienia Ochronki, tj. p.r*e« l a t  dzie­
sięć, ofiarowuje zawsze w szystkie lekarstw a 
i wina lecznicze dla wszystkich chorych w 
Ochr moe.

Raz j.esz<?z'? wszystkim  Wam zacni do­
brodzieje. imieniem tych praw dziw ie biednych 

ąapłaó l8
Ęmilia g Jłomasskanów Krzysztofomasouia 

przewodn oząca stow arzyszenia dam dobro­
czynności dla Ochronki wielebnych Felicyanek 

w Sniatynie^

Następnie p. Pfersche 
śoie swe z p. Heroldem na 
dzeniu. Mianowicie Pfersohe omawiając zeszło 
roczne ekscesy praskie, zarzucił burm istrzowi 
Podlipnemu, że był instygatorem  tych aw an­
tur, a na to Herold zaw ołał: „To kłamstwo!* 
Z tego powodu Pfersche obecnie żądał w ybra­
nia komisyi dla tej spraw y. P. Herold zgo­
dził się na wybór komisyi, ale zarazem  stw ier­
dził, że kłamstwo zawsze pozostanie kłam ­
stwem. Jeśli Pfersohe miał odwagę publicznie 
taki zarzu t uozynić Podlipnem u , to każdy 
miał prawo nazwać ten zarzut kł.m stw em . 
Herold prosił tedy o wybór komisyi z tern, 
aby się zajęła kłamliwem tw ierdzeniem  Pfer- 
sebego.

Prezydent oświadczył, że żyoze.iiu obu 
stron uczyni zadość i wezwał wszystkie od­
działy izby do wyboru członków tejże ko­
misyi.

Z kolei prezydent m inistrów  hr. Thun 
odpowiedział na interpelaoyę Koła polskie­
go w sprawie w y d a l a n i a  P o l a k ó w  z 
P r u s .

Hr. Thun oświadczył, że kużde państwo 
ma prawo wydalaó ze swych granio pewne 
żywioły dla siebie niedogodne, lub takie, k tó ­
re wydają mu się niebezpiecznymi. W ypływa 
to z prawa zwiernchniozego każdego państwa. 
Rzecz przedstawiałaby się inaczej, gdyby ob­
cych obywateli wydalano tylko dlatego, że 
są obcymi, a bez żadnej innej przyczyny.

W danym  wypadku tego nie było, że zaś 
wydaleni są przew ażnie Polakami i Gzeohami 
to tłómaozy się bądź przypadkiem , bądź tem, 
i wląśuie Polacy i Czesi po najw iększej ozę- 
4oi udają się po zarobek do Prus. M inister 
spraw zagranicznych zwrócił się w tej spra­
wie * przedstaw ieniem  do rządu berlińskie­
go, który z całą lojalnością oświadczył, że 
krok jego nie je s t bynajm niej wyrazem ja ­
kiejś nieżyczliwośoi dla poddanych austrya- 
okich.

Zresztą m inister hr. Gxdochowski zwró­
cił uwagę, że byłoby dla wydalcnyoh najle­
piej, żeby się zwTÓoili naprzód o pośrednictwo 
do dotyoząoyoh władz austryaokioh. Hr. Thun 
przyi;z'.ka w końcu, że on również, jak  hr. 

iGołuchowski, w razie, gdyby się te  w ydala­
n ia powtórzyły, a były bezpodstawne, w ystą­
pi przeoiw nim z oałą stanowozośoią.

cka i obowiązek zwołania zgromadzenia 
narodowego, które wypracować ma kon- 
stytucyę poręczającą swobodę religijną. 
Misya księcia Jerzego jako gubernatora 
trwać ma trzy lata. Zaliczka 4 milionów, 
której udzielą mocarstwa opiekuńcze, 
przeznaczona będzie na urządzenie admi- 
nistracyi wyspy i organizacyę żandar- 
meryi.

P a ry  i  29 listopada.
Na wczorajszem posiedzeniu parła 

mentu francuskiego po dłuższej dyskusyi 
nad sprawą Picquarfa |izba 437 głosami 
przeciw 73 zgodziła się ze zdaniem mini- 

przypom niał zaj- stra Dupuya, że procesu Picąuarta nie na- 
ostatm em  poi..?- leży łączyć ze sprawą Dreyfussa i że w 

ogóle należy sądom pozostawić wolność 
działania.

P aryż 29 listopada. 
Pod więzieniem Picąuarta przyszło 

wczoraj do bójki demonstrantów sprzyja­
jących mu i przeciwnych. Policya rozpró­
szyła zbiegowisko.

P aryż  29 listopada. 
Jak słychać, ofiaruje Ameryka Hi­

szpanii 10 milionów dolarów za wyspy 
Karolińskie (w Australii).

Z Saragossy donoszą, że komisya fi­
nansowa wiecu hiszpańskich izb handlo­
wych żąda zlania wszystkich długów hi­
szpańskich w jeden, zniżenia procentu 
i wypłacania go w pesetach (frankach hi­
szpańskich.)

P aryż  29 listopada. 
Wczoraj wieczorem odbyło się w lo­

kalu na rue du Bac zgromadzenie akade­
mików i profesorów, na którem członek 
akademii Anatol France potępiał postępo­
wanie jen. Zurlindena i wzywał zebranych 
do prowadzenia nadal agitacyi aż do uwol­
nienia Picąuarta.

„Figaro* donosi, że trybunał kasa­
cyjny zażąda dziś wydania mu aktów 
sprawy ticąuarta, wobec czego Volland 
nie wniesie zapowiedzianej interpelacji 
w senacie.

„Intransigeant“ donosi, 
już do Paryża członków trybunału wo­
jennego

Wiadomości aiełdowe.
I.wótt, di.i.: 27 listopad* USB.

A kcye za sztu’ ę: Fole; eal. li-ro i*  Ludwik* cd 
200 zł. m. k, 209-— do 212'—. Kolei Lwow-Czern.-Jasska 
po 200 zł. w. a. 288 — do 291-—, Banka hipotecznego p 
200 zł- w. a. 372"— do 382-—. Banka kredyt, galie. po 
200 zł. w. a. 200 -  do 210-—. Akcye garbarni Rzeszow­
skiej i  j 100 zł. 205’— do 212‘—.

L is ty  zastaw ne na 100 zł.: Baaku hipot. gal 4°/ 
koronowe 96-50 do 97-20. 5% z 10°/o prem. 110-— 
do 110-70. 4Vi% los w 50 lat 100"— do 00-70 Banka 
krajowego 4*/,% los w 51 lat. 100-80 do 101-50. Banku 
krajowego 4°/„ los. w 57 łat. 98-— do 98-70. Towarz. kre­
dyt, gal. . ’eni8k. 4°/0 (I. emisya) 97-30 do 98-—. 4% lo. 
w 411/, lat. 97-30 do 98 —. 4•/, los. w 56-lataeh 95-20 do 
95-90.

O bllgi za 100 zł.: d a lie , funduszu propinacyjnego 
4% 97-50 do 98-20. Buków, funduszu pro-pinacyjuego 5% 
102-5f do — • Kom. banku krajowego 5°/0 w. a. I I . 
em. 102-30 do —•—, Pożyczka krajowa 6°/. w. a. 104'— 
do 100-50 4V,%  101-20 Jo —•—. 4%  obligacje kolejowe 
Banku krai. 97-50 do 93.20 za 100 nom.

L o sy : Losy m sta Krakowa 27-50 do 28*50 Losy 
miasta Stanisławowa 51-— do —-—.

Mon- ty . Dukat cesarski 5*65 do 5*75. Napoleondor 
9*52 do 9-62. Półim peryał 9-50 do 9-60. Rubel rosyjski 
srebrny 1-20-— do 1-25-—. Rnbe rosyjski papierowy 1*27*30 
do l-28‘30 100 marek niemieckich 58-80 dn 59 80.

W iedeń <L 29 listopada. Przed zamknięciem w ni-, 
rajszej giełdy notowano: AlDiny 183-10, Kredyty w ęgier­
skie 389 25. Anglo-banki 155-—, Duioubanki 294-50, Losy 
tureckie 58-60, Staatsbany 357 75, Tytoniowe 13175, kclej 
Elbethal 259-—, Bank dla krajów koronuyeh 229 —, Bank 
zw.ęzkowy &S5'7r>, Węgierska renta paońrowa 97-60, Kre­
dy tów  ziemskie , Kredyty du3 87, Biina-Murania
277 75, Rnbel papierowy —•—

B udapeszt d. 29 listopada. Przed zamknięciem weze - 
rajs/ej giełdy notowano : Kredyty węg. — —, Węg. po­
życzka prem. 1 5 8 —, Węgierski bank kredyt. 388 50, Wę 
gierski bank eskontowy 2 i8 -—, Węgierski bank hipote • 
czLy !45 50, Węgierska renta koronowa 97-75, Rima-W.u- 
rani a 17ó 25.

B e rlin  d. 29 listopada. Przed zamknięciem wczoraj­
szej ;iełdy notowano: Kredyty 22-5 25, Staatsbany 151*90 
Lombardy 30 10 Losy tureckie 113 50.

W iedeń <L 29 listopada. (TeUgram „Gaz Nar.* 
Dzisiaj o godzinie 2 minut 10 po południu notowano nr 
giełdzie wiedeńskiej: kredyty 358-87, węg. zakład kredy - 
towy 38850, anglobanki 154-50, leDderbauki 223-—, koleje 
państwowe 357 25, elbethal 259-—, akere tytoniowe 131-25 
alpiny 182-90, losy tureokie 58-75, unionbanki 293-50 
ruble ł28-—.

Z rynków towarowych.
Lwów d. 29 listopada.

Z

(Przedruk z urzędowej „Ga­
zety lwowskiej”) Pszenica 9-— do 9-30, żyto 7-50 
d-i 7-80, jęczmień browarny 6‘50 do 7-50, jęczmień pa­
stewny 5-75 do 6-—, owies 6 60 do 6‘80, rzepak 11-— dn 
11-25 groch 5-75 do 6-50 wyka 0-— do 0-—, nasienie 
Inienr 0-— do 0 —, nasienie konopne —■— do — ,
bób —•— d o  , bobik—•— do — , hreezka *— do
0"— , koniczyna czerwona galie. 48-— do 55-—, szwedzka 

. —■— do —- , biała 3 8 — do 46 —, anyż —■— do —
ŻG p O W O łfin o  j knkurudza sit-ra 5-75 do 6 —, nowa —.— do —•—, chmiel

' —■— do , chmiel nowy na 56 ki. od 65-— do 
, . 100 —, spirytus gotowy ic 25 do 16-50, na termiua od

który sądzić będzie ricąuarta. |14-— do 1450, tymotka 17-50 do 2 0 — Waranty — •—

Paryż 29 listopada. j do W le4eń d> 22 listopada. N> poniedziałkowy targ  do
Brukseli donoszą do dziennika 1 wieziono 5645 sztuk wołów tucznych i opasowych, w lem

wsiadł wczoraj 
i odpłynął do

„Journal”, że Esterhazy 
w Rotterdamie na okręt 
Ameryki.

„Aurorę* donosi, że sędzia śledczy 
Bertulus sam wniósł do trybunału kasa­
cyjnego prośbę, aby go przesłuchano ja­
ko świadka w sprawie Dreyfusa, gdyż 
chce powiedzieć, gdzie znajduje się list 
Esterhazego stwierdzający, że między nim 
a Henrym istniały od dawna bardzo ści­
słe stosunki.

R s y m  29 listopada.
W parlamencie włoskim rząd przed-

br.
Następnie zabrał głos p. m inister 

Dj Pauli.
Posiedzenie trw a dalej.

Izba przystąpiła  do- porządku dziennego, j stawił żądanie miliona lir na pożyczkę 
Zabrał głos p. Kozłowski jako  refe ren t flpra (dla Krety. Minister Canevaro zapewnił, że 
wy trak ta tu  ńaadlowego z Japonią. ' w Afryce m„ nale y się obawiać zawi-

'kłań z powodu Erytrei, minister zaś Pel- 
flanlu f j0UI ^ 0 (j aj > rz ą)(j j ajj- przedtem

! prowadzi politykę pokojową. Parlament 
‘uchwalił projekt adresu do tronu.
1 K openh aga 29 listopada.

Z północnego Szlezwiku znowu wy­
dalono 19 Duńczyków; ogółem od 17 bm. 
wydalono 65 Duńczyków i ośmiu Szwe­
dów.

Londyn 29 listopada.
Z Pekinu donoszą: Rosyanie od kilku 

miesięcy bardzo skrzętnie pracują w Por­
cie Artura i w Talienwanie, ogółem zaś 
sądzą tutaj, że do wykończenia kolei Sy 
birskiej Rosya będzie w Chinach postępo 
wała pojednawczo.

K on stan tyn op o l 29 listopada.
Na wyspie Krecie utworzone będzie 

sześć głównych urzędów pocztowych. 
Główna poczta austryacka będzie w Kanei. 

W a szy n g to n  29 listopada. 
Ponieważ Hiszpania przyjęła już 

wszystkie warunki pokojowe, przeto po­
stanowiono rozpuścić część armii, miano 
wicie 30 lub 40 tysięcy ludzi.

Garnizony na ilipinach pozostaną 
na razie w teraźniejszej sile.

— sztuk z Galieyi i Bukowiny.
Płacono za galicyjskie woły 30 do 32. — 33 do 35 

36 do 38 zł.
Teodor Komaszkan, dom komisowy bydła we Wiedniu -j

W iedeń dnia 29 listopada.
Notowano wczoraj pszenicę n i wiosnę 9-65 do 968 

pszenicę na jesień 0-00 do 0'00, żyto na wiosnę 8*62 
rin 8'68, owies na maj-czerwiec —•— do —•— owies na  
wiosnę 6*21 do 6-24, knkumdza na maj-ezerwiee 5-13 do 
5-17 rzepak na sierp.-wrześ. —•- do — .

Spirytus k atyngentowy 10.000 1. °jN) zaraz do od­
dania 17 60 do 17-70.

B u d ap esz t d. 29 listopada. Pszenica na marzec 
9-75 do 9-76, na wrzesień "— do ■—, ua październik 
0-00 do 0-00, żyto na wiosnę 8‘54 do 8-56, na jesień 0-00 
do 000, knknrndza na paź ziem. 000  do 0 00, owies na 
marzec 6* — do 6*02, na wrzesień 0 00 do 0 00, psze.iios 
na jesień 0 00 d ■ 0-00, knkurndza na wrzesień 0 00 do 
0-ć0, kukurudza na maj 1899 r. 4-84 do 486, rzepak na 
8'erpień 1699 12-40 dc 12"ń0.

Bada państwa.
(Telegr. „Gaz. N ar.“)

Budapeszt d. 29 listopada.
Deputaoya kwotowa węgierska na wczo­

rajszem  posiedzeniu skonstatowała, że roko­
wania o kwetę nie doprowadziły do rezulta tu  
i zakończyła swoją ozynność.

W iedeń 29 listopada*.
Komisya ugodowa uohwftliia wczoraj a r­

tykuł V o poboraoh "elnyob i VI o żegludze 
wedle prnjektu rządowego, przyozem br. Di- 
pauli oświadczył, iż Austrya powinna praoo- 
wrć nad projektem  ugody z Węgrami jak  na j­
spieszniej, mimo obstrnkeyi na W ęgrzech, a 
to dlatego, ż t ten kto dalej w praoy nad ugo­
dą postąpił, ma do pewnego stopnia przewa-

T e le o a io f  i lelefoneinatr
W iedeń  29 listopada.

Z rozporządzenia ministra oświaty ’ 
zamknięte będą 2 grudnia wszystkie wyż-i 
sze zakłady naukowe w Austryi.

B udapeszt 29 listopada.
Wczorajsze posiedzeń.^ sejmowe było 

również burzliwe.
B udapeszt 29 listopada.

Na dzisiejszem posiedzeniu izby po­
słów prezydent jej Szilagyi zawiadomił 
posłów, że w dniu 2 grudnia, jako w dzień 
50-letniego jubileuszu rządów monarchy, 
w kościele św. Macieja odbędzie nabożeń- 
stwo uroczyste, na które on wszystkich 
posłów zaprasza. Przy tej sposobności po­
stawił wniosek, aby we wspomnianym 
dniu posiedzenie izby się nie odbyło, a 
nadto, aby w protokole stenograficznym 
uwidoczniono, że stało się to, jako wyraz 
czci i hołdu dla króla.

P. Kossuth (ze stronnictwa niezawi-| 
słościj wystąpił przeciw wnioskowi. Po­
wiedział, że dla Węgier data wstąpienia 
na tron cesarza Franciszka Józefa, dzień 
2 grudnia 1848 roku, jest bez znaczenia,, 
koronacya bowiem jego na króla Węgier 
odbyła się dopiero w r. 1867. Dlateg 
z powodów zasadniczych jest przeciwny 
wnioskowi prezydenta, a także i z powo­
dów formalnych, wnioski bowiem powin­
ny być napnód wydrukowane, posłom 
rozf słane i postawione na porządku dzien­
nym. Ten zaś ogłoszono dopiero na po­
siedzeniu. (Oklaski).

K olon ia  29 listopada.
Do „Kólnische Ztg.“ donoszą z Kon­

stantynopola, że cztery mocarstwa opie­
kujące się Krętą, włożyły na księcia Je­
rzego pewne zobowiązania, m;ędzy- nimi 
obowiązek uznania zwierzchniczej władzy 
sułtana nad Krętą której widomym zna­
kiem będzie to, że w obwarowanych miej 
scowościach powiewać będzie flaga ture-

P rE T jeo h ali d o  L w o w a.
Duia 29 listopada.

Hotel Zorza. M hr. Borkowski z Mielni­
cy, J. hr. Weisseuwolff z Buskiej wai, A. br. 
g tarzeński z Dąbrówki, dr. I. br. Szymono- 
wicz z Suozawy, W. Wilczyński z Jarosław ia, 
St. hr. Skarb ?k z Krakowa, J. Szum peter z 
Buska, A. Sobota z Kałusza, J. S techta z 
Przem yśla, K. Schnel z Pasiecznej, E. Scott 
% Rupienki, T. W etscherek z W iednia, E. 
O bertyński z Dynowa, E. Torosiewioz z Bró­
dek, A. Theodorowroz z Żukowa.

7.\ tę rubrykę rH  -,key» nie odpowiada).

P dziękowanie.
Dostojnym członkom Prezydyum  i Sza­

nownemu grouu urzędników  M agistratu lwow­
skiego, oraz wszystkim  Tym, k tórzy  odprowa* 
dzająo zwłoki ś. p. męża mojego na miejsce 
wiecznego spoczynku, oddali m a osta tn ią  
przysłngę, składam gorące podziękow anie: 

Bóg zapłać!
A urelia  D ąbrow ska.

Dział ekonomiczny.
— Lw ow ska Izba handlow a i p rzem y­

słow a domagać się będzie od rządu lepszego 
papierń na blankiety wekslowe, a na aseso­
rów sądowych dla Lwowa z grupy kapców 
w ybrała p p : Maurycego Sj rechera, Artura
Kulkę i Piotra Chrząstowskiego, z grupy zaś 
fnakoyonaryuszów  kupieckich; dra H enryka 
Byczewskiego, Jana Wsmarza, Leopolda Wili- 
m cwskisgo, Bolesława Lewieki go i Maksy- 
m ibana W eissmanna. Na asesorów sądowych 
fila Sambora p p : Jakóba Gottlieba, Leona
Setzera i M. Tigra. D!a filii bankn austro-wę- 
g iersk iego  we Lwowie zaproponowano na 
cenzorów p p : Salomona Rubera, Jakóba Di- 
sohego, Jakóba Piepesa-Poratyńskiogo, Jana  
Lewińskiego, dra Tadeusza Skałkowskiego, 
Arnolda W ernera, Ssmuela Nebenzahla, Igna­
cego Russinanna, Jasó ca  Stroha, Józefa Woze- 
laka, Ignacego Frieda, Ju liana Wanga, Ferdy: 
uauda Bardasza i Artura Schellenberga. — 
Oświadczyła się za otwarciem  stacyi telegra­
ficznych w Haczowie i Jasienicy w powiecie 
brzozowskim.

P r a c o T j r r L i a

or&z objlep aut metoda

Nauki kroju franouskiego
pod flrm §:

Mary a Waśnie wska
Lw ów , nL K o ra ln ie k a  1. 8.

Wat*lki$ z lec tn ia  »cUat%cia ja k  n a jpunk tua ln ie j.
Pruy Barnów* eniach t  prowincp* upraata się o prsysła- 
nie dobree eiacego etanika, długości prtodu epodnicy 
i  objętość w Iłębach. — Dl a  d l i e e f : wiek, objętość 
w paeie i  piersiach, długość od tcseycia kołnierea prtodtiu .

Hi \t próttl nuta ryj kiiflfigo mun — brat.

Mam zaszczyt zawiadomić, że po 25fie- 
tniej praktyce w atel erze dentystycznym  bł. 
p. J. Weissa i Dr. A. Weissa otworzyłem  
własne atelier przy ul. Kopernika 1. 8 I piętro.

Z głębokim szacunkiem 
E m il Pordes.

S T O B T  S - ^ ^ O C Z ^ T I L T Z f c T I E :
począwszy od 90 ct. — kompletnie gotowe do zawieszenia

pica M  J. IHRhTOlA WG LWOWIE
*  - I  Z a  wa K w r c s l  r 2  C i iulicń Jabłonowskich D.
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w Krakow ie, R y n e k  30 . 
-wyszło świeżo trzecie wydanie dzieła 

pod ty tu łe m :

WYKŁAD PACIE ZA
składu apostolskiego , przykarsń Bożych 
kościelnych, świętych Sakramentów, wa 
rnnków do spowiedzi I dalszych przepi­
sów Religii świętej, i  'zastosowaniem a.- 

życi* p'-»kqfc«.iego, napie-K

ks. Jan  M arkiew icz
kand. św. Teo!ogii.

2 tomy w 8-ce. str. 226 i 217 w pięknej
Oprawie. Ctna egz. 6  k o r o n ,  » z prze­

syłką o 50 groszy więcej.

Miód p a to k a
doborowej jak o śc i, sprzedaje 
Zarząd dóbr Suchodeł^ pocz­
ta Brody, po 3 zlr. za puszkę 
5-kilową franco do każdej miej­
scowości. 3226

K R O P N Ę  O f i Ł A S y . E X S A
po 1 et. od wyrazu.

ASY ogniotrwałe i kasetki. Meble że
lazne, kompletne wyprawy kuchenne, 

poleca Piotr Chrząetoweki, handel żelazny 
we Lwowie, płac Kapitulny 1 (naprzeciw 
katedry).

|T  T  BUCZYŃSKIEGO w Pasażu Paus- 
U  m a tu : funt herbatników 00 ct., kar 
melków 40 ct., pom aiok 60 ct, czekoladek 
1 złr. Wyrób własny. 128

17 A M IEN ICA  w dobrem miejscu, o sna- 
IV komitej budowie zaraz do sprzedania 
Bliższych wiadomości udziela p. Ab!, 
ulica Kochanowskiego 35 A. 134

ehiósko-rosyjska, zbiór majowy . świeża 
Souchong i. zlr. 3‘75, II. zrr. 3 '—. Okru­
chy najlepsze złr. 1*75. Okruc-hy drobne 
złr. 1-30 za funt. Dwór Łapozyn Brzażany.

P ie r w s z a  h o d o w la

Suche zief ne jarzyny
zielona fasolka, groszek cukrowy., szpinak 

|-td. tsk dobre jak świeże jarzyny Suszo 
ne owoce Morele, brzoskwinie, gruszki 
itd na kompoty i do leg' min znakomite. 
Kompoty. Marmolady angielskie Angiel- 

iBkie pasztety mięsne i rybne, jako) pro 
wi«nt dla turystów i myśli- ych. Konser­
wy mięsno i do zup. Artykuły spożywez 
uia d tie e i, chorych i rekonwalescentów

J, Scheinliergera Wdowa i Syn, Wiedeń.
Składy t VII., Marlahilferstrasse 40 i I.,
Laurenzberg 3 Magazyn i kantor: VII. 

Marlahilferstrasse 40.
Proszę zażadae cennika. Odpowiedzialni 

odprzedawcy wszędzie poszukiwań'.

h a r c e r ó w  32 <4

D o m y t a  d l  (Morawa), 
rozsyła znakomite śpiewaki dzień 
ne i w ieczorne, prześliczne try le 
rYi * gwaraneyą dostawienia ży ­
wych i wartościowych po n astę ­

pujących cenach :
II. klasa od 4 złr. do 7 złr.
I- n i) 8 „ „ 15 „

Samiczki od 60 ct. do złr. 1-50

.- stare i now* ep-ze 
daje cr.; tan i ej

* IPTS

# e ‘

%

N ajnow szy bardzo  w aż:iy w ynalazek  
p rzec iw  s łab o śc i m ęskiej. Przez le­
karzy u-j lepiej polecony. Prospekt w ko­
pertach po 20 ct. w markach. J .  An- 
g e n fe ld , e. k. włsśeit-.iel przywileju, 

Wiedeń, IX. Turkeustrasse 4.

i irasioe
ze znali ;mitymi, głębokimi gło­
sami i dźwiękiem, odep.zcdają 
po cenie 10, 8, 6, 5 i 4 z r. za 
sztukę pod gw arancją iy+ego 
dostarczenia Zamiana doz w im a  
8 d r i  j -óby. Z powołaniem się 
na to ] smo dołącza się darmo 
wskazówki właściwego obchodze­

nia się z kanarki n i W styczniu 1898 od­
znaczone 6 srt-bruemi medalami.
J .  B .  B r r z i n a ,  L in z  a/D,

hodowla szlaeh tnych harc. kanarków. 
N B . Dla handlarzy I 8 '0  sztuk odstąpię 
w większych pariyach po cenie kupieckiej.

a m f f l m g s s t . nBsusaam sim m i m  i

Oliwę do maszyn,
Pasy do maszyn,

1 tekturę, asbest, minium, bleiweisj
^  poleea po najtańszych cenach j.w. o z o p f  "

Lwów, Żółkiewska 2 ,  najstarszy ga­
licyjski skład farb. pokostów i la 

kierów. Kok założenia 1843.

Dom t o w a r o w y  z z a b a w k a m i f
W i lh e l m  F c h l ,  W  i e d e ó

VI. Mariabilferstrasse 5, i. Karntnerstrasse 39*
Największy w austr,-węg. monarchii skład handlowy z zabawkami. Największy 
w ybór w  grach towarzyskich i dla zajęcia dzieci w każdym  wieku. Bogaty 

skład wszystkich gier sportowych. Ilustrowane cenniki gratis i franco. 
Zamówienia z  prowinoyl z a ł a t w i a m  natyohm last.

we Lwowie 
w fin ta  1.42.

JU K K R
n e j i  

K a w a
k ilo

Kio żółta pospolita .....................złr. 1‘40
Santos żółta d o b ra .................. „ 1'60
Portorieo z i e l o n a .................. „ 1'80
Kuba bardzo dobra . . . .  „ 1*92
Ceylon plantacyjna . . . .  „  2-—

„ „ g r u b a . . .  „ 2*16
Mokka arabBka mocna . . .  „ 2’08
Jaw a arom at, łagodna . . .  „ 2*16

Wszelkie inne tow ary w zakres
Zwraca się uwagę, iż cukier w

Nr.
Nr.
Nr.
Nr.
Nr
Nr.
Nr.
Nr.

*/j kilo
0 Mandaryn najwybredn. złr. 5 '—
1 Taszu, żółto kwiatowa „ 4-40
2 Jun ojczan, biało kwiat. „ 4 '—
3 N anJżyn czarn. najprzed „ S’21'
4 Souchong C2a rna  łagod „ 2-80
5 Congo czarna mocna „ 2 —
6 W v siewki herbaciane „ 1 5 0
7 Okruch, herbaciane „ 170

ki io
Rafinowany T ma w głowach złr, —*38

„  ezęścio y o  . „ —  39
„ w mae/.ce . . . . „ —'40
„ w kostkach . . . ,  — '40

5-kilowy pakiet w kostkach „ 1*95
M asło d e s e ro w e .........................* 1'20
M asło  solone k u ch en n e  . „ — 96
S m alec  w ęg ie rsk i . „ -■ 80

handlu wchodzące, w najlepszej jakości a najtaniej.
najbliższej przyszłości podrożeje o 6 ct. na kilogramie.

M
Najtańsze źródło do zakapna

Wentylatorów, Exhausto'ów. k n t kanałowych, zasłon do komi­
nów, żelaznych okien do fabryk , drzwi, schodów, narzędzi do

cementu i betonu, form do e-meritowbnia, żurawi, 
wind, żelaznych wózków kolei polowyoh, okucia 
io pilotó v, pomp,  odgromuików, pieców do goto­
wania smo’y i wuzyeUie ślusarskie i żelazne krn 

strukcyjne urządzeń a 32 '

Johan Encller, W i e n , III,, M cssenliausergassc 5.!

| E tam ln y  1 tt-renadiny
koloro we jedwabne materye 

dla pryw atnyeh po 
Tysiące lisi

prześliczne nowości, jakoteż czarne, białe I 
z gw arancją dobrego noszenia. Bezpośrednia sprzedał 
eenach rzeczywiście fabrycznych, oclone i opłacone do domu. Tysiące listów 

z uznaniem. Proszę zażądać próbek, z podaniem żądanej materyi.
Stow. fabryka towarów jedwabnych 1365 f

Adolf Grieder &  Cie, Kgl, Hofl., Zurich (Schweiz).

o& oeoeeeoc *eee ec x

]  D p f i E e s t i * o | { s » «

Ażeby zapobiedz zamianom wielu faszerstw, którym podlega moja

p r a w d z i w a  w o d a  k o l o ń s k a
proszę moich Szan. odbiorców łaskaw ie dokładnie uważać, że każda flaszka po spo­

sobie sporządzenia wynalazcy prawdziwej ho ońskicj wody moją całą firmę

J o ł i a n n  M a r l a  F a r i n a  
n a p r z e c i w  I \ T © u m a r K t

a na Bzyjee c. k. orzeł, z odw ritrej zaś strony markę ochronną zawiera. 
Miałem znowu powód przeciwko naśladownictwu mojej marki, im ienia i firmy 

wdrożyć śledztwo sądowe i powołuję s ę  tym razem, że w poprzednich już latach 
ogłoszone były sądowne wyroki przeciwko naśladowcom. Powołuję się przytem je 
szeze, że 24. czerwca br. w „Neue Freie Presse“ i w ,,Neues Wioner Tagblatt“ by ł 
ogłoszony wyrok c. k. sądu krajowego w sprawach karnych w Wiedniu z dnia 25. 
maja 1898. 3235

J o ł i a n n  M a r l a  F a r i n a  
n a p r z e c i w  I V e u m a r l Ł t ,

patent, nadworny dostawca e. k dworu sustr., cesarza brazylijskiego, wielkiego suł­
tana Tureyi, króla włoskiego, króla hiszpańskiego, króla portugalskiego, k ró la  

greckiego i arcyi.B. wdowej po austr. następcy tronu.
Właściciel kilku pierwszych medali zasług I różnych wystaw światowych.

D o  n a b y c i a  w e  w s z y s t k i c h  l e p s z y c h  p e r f n m o r y a c h ,  d r o g n e r y a c l i .
Główny skład mojej prawdziwej wody kolońskiej d la Austryi i W ęgier znajduje 

się od 30 lat pod moją w łasną firmą :

W ien , K ohlm arkt 2 2 , I  St., E ck e der H errengasse.

e k t o g r a i y we wszystkich forma- 
H  tach , w najnow szych,

najlepiej udoskonalonych i najznakomitszych ja- 
kośeiach. Pismo daje się z masy po użyciu jak  
kreda z tablicy zmywać. O ryginał lekko pisany 
atram entem  daje do 160 kop ij, także w kolorze 
cafkiem czarnym, zupełnie jak  autografia.

(e k to g ra f ic z n a  m a s a ,  
e k to g ra f ic z n y  a t ra m e n t .

Ceny: H ektograliczna m asa ..........................za kilo złr. 150.
H ektograflczny a tram en t we wszyst. kolorach po 20 ct 
Autograflczny a t r a m e n t ................................po 30 ct.

Do nabycia u najstraszej hektograticznej firmy 3270

.  m u .  r a ^  i  ■ ■  •  ■ ■  ■ *
W i e d e ń ,  V .,  K r o n g a s s e  6  (w własnym domu).

Odsprzedającym wysoki rabat.

Z  p o w o d u  n a d - p r o d i i l c c y i  s p r z e d . a , j ę

5000 prawdziwych skórzanych krzeseł 
i  1 8 0 0  f o t e l i

za cenę kosztów w yrobu, za pobraniem, jak długo zapas starczy.

W . “ A V » V , *  J W 9 j e  ^  a  B  k t i V l l e s A » s « s i > ś a  .-i \ 
~ f f i ; l i i * < W P S * H ! R « 5 5 » 5 e 8 S e * 5 B 5 Ł . a 8 ; ©

iii v k  i- ta: i '  r s  a  a

T  v  i. te o  p . r  a  w id .  z r w  e  ^
jeżeli na etykiecie każdego pudełka wy- 
drukowany jest o r z e ł  i fi ma A .M o M . ^

n iezró w n a o y o i środkiem  praeeiw  ’7 dzystkim  clicM o lla  proszfei Seidlkk?.
, *  robom żo łąd k a , pochodzącym  ze z łe g o  traw ien ia  Sub sk ło n n ości <io o h stru k o p . ^

&
F a i s s y w e  w y r o b y  b ę d a ,  s a d ó w k j © ó c i g a n e .

7.; s a a  s a p i a o z e to w a m e g o  o ry t:la* r» ittę4>  ■■ ' s fis. n /a in ty  a u s t r .

a

Nr. 1. N r. 2. Nr. 3- N>. 4.
N r. 1 krzesła angielskie z św ińską skórą zł. 6 '95 , z pnw dz. 1. skórą woł. zł. 8-95 
Nr. 2 krzesła barokowe „ „ _ 7'75, „ „ n *16 69
Nr. 3 Fotele „ „ „ 13 75, „ „ » *975
Nr. 4 Krzesła do jadalni „ „ „ 5-35, „ » » 7-75

Fabryka krzeseł j B B © o k , Wien, VII. Doblergasse 8.skórzanych i mebli
O p a k o w a n i e  p o  o « n i e  'w ła ta n e j .

Tylka prawdziwe, j* >.eli każda flaBzk.i opatrzona jest mavką oebrunnę A. Molla i zamknięte plombą ołowianą „A. Molla. g 
# W ódka frtł ; ’u sk a  I aćl Mella jest najlepiej znanym śroiikie:'' ludowym, szczególnie jaz* Jrwh*!; uśmierzający St

do wcierania o r z e c h  rw aniu w o ..onkaeh  i innym przypadkom pu--'s,a .'m  shutkiem zaziębienia, działa wzmacniająco ^
B na muszkuły i ner "■■■. Cena o r; Jftlł e* plnmbo uej flaszki t ) centów._____________________________

Główny skłar wysyłek u ' .  ffiOLL c. k. doatswcy riadwernege, Wiedeń, Tuchiauben.

W $ T  Un sza »ię T .  f'.fb!ic3W«K8i w yraźnie  żpdać preparatów MOLLA ■ t« tylko przyj-
mować, które **patwtm« m arką ochronna i pod p ią-ia . 1374 ■ _

rj»< ._. _________  . „ . . . . . .  ... u...,.., 1. aSE?ADY WE L WOWI E:  J . Seinsr a p t  2. Kueker apt.; St. Markiewicz, Musiałowicz & Janik, 
i t  • ci , at k  * g j ;  ł  & »  & »  «  m ;£ m i» *  «  »  e  » « « » « ■ !e - * ■ s Bges upgs i s Bi ąn i s a i f ana f i Cor acś

i i r T i
&'.«t

fkst&Wihs*

[rmm il»rilllTirrfT~V rr izrT»Tî *r" - z. . -»-...**

k r e d  f  t o  w y

SAPOMENTHOL
(Maść Sapomentholowa)

nacieranie uśm ierzające wyrobu Eugeniusza Matuli, aptekarza 
w  Radomyślu koło Tarnowa.

Środek popularny w cierpieniach 
reumatycznych, gośćcowych itp . z naj 
lepszym skutkiem u ży w m y ; dostać go 
można p ’> cenie: Sioik próbny 70 ct., 
słoik dnży 2 złr. 50 ct. w każdej wię­
kszej aptece.

Po otrzym aniu należytości lub za 
zalir.zką wysyła wprost 2 razy dzien­
nie ap t ka w Radom yślu k o lo  T ar 
nowa.

Y x7. syłając pieniądze, dołączyć na­
leż .’ >1 '-t na list przesyłkowy.

C i in ochrony przed naśladownic 
twaini p r sr.c żądać w y ra ź n ie : „8apo- 
m entbolu  wyrobu EitKouiusea Uatu- 
11“ i przyjm ow ać ty  i k*> o ryg ina iny  

ja k ie  p rzedstaw ia  rysunek  zm nię szony tuw opakowani* 
oh *k się zna jdu jący .

L » o c x u w ^ \ «.»d di-Au i .  \nimu 1890  w y d a je

f t  A t l t l i T I  E A S 0W 1

3
/> 80“ d n iu v i em  w y p o w ie d z e n ie m  i

1'0
* c ,1IM u 4 i

z  d -d n io  w m  v- y p ■ *  ie d z e n ie m ,
wszystkie za* suajdujące ; ohiet.u 4ł/*7o kawowe a 90-duiowem wy-
powiedzeit.em oyrocantot,.*. porsąw uzy t» 4  dni* S. juaajc I8©4> p© 4°/ft

r 30-dpioHeri.' temiuejs wypow.ied*eui&,.

L w ó w ,  dnia 3 1 . S t y c t n l f t

Wszelkie kupony
i

wylosowana papier? wartościowe
w y p ła c a

bez potrącenia prowizyl lub kosztów

m a r o n  w i h u r t
c. k. uprzyw.

galic. akcyjnego Banku hipotecznego.
Kantor wymiany i oddział depozytowy przeniesiony do 

lokalu parterowego w gmachu bankowym.

■puiid idb
jest nieocenionym środkiem >io higienicznego upiększenia 
twariy. — Pudełko małe pudru białego 60 ct., całe 1 złr., 
z łabędziem złr. l -50. Różowy dla blondynek, kremowy 
dla szatynek i b runetek, małe pudełko 70 ct., większe 

złr. 1*20. z łabędziem zlr. T60.

W O D A  F IO Ł K O W A ”
usuwa, z twarzy pryszcze , liszaje , trądziki, pierzchnienia 
i łuszczenia skóry, wygładza zmarszczki i dołki ospowe. 

Twarz odświeża, wybiela i wydelikaca. — Cena 1 złr.

i m ®  M i i i T T c w  ~
usuwa piegi i żółto - brunatne plamy z twarzy.

Cena 60 centów.

j a n  I M f o w i c z
polci-a w sklt-paeh własnych we Lw ow ie ul. Kopernika 3, 
ulica Halicka 11; w K rakow ie Sukiennice 20; w Prze­
m yśla Franciszkańska 24 ; w Cze rn łowca oh Rynek 2.

i ^ g g g g g g g g g o g g g g g g g g g g g j i
I T C J*  obrazów i zwieroiadeł, jakoteż ozdor
I by złocone wykonuje, oraz wszelkie przed,
mioty do odnawiania i pozłacania przyjmuje Walenty Jakóbiak w® 
Lwowie ul. Sykstuska 1. 20, zakład artystyczno-pozłotniozy.

Ruch pociągów kolejowych
obowiązujący z dniem 1. października 1898.

Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są podług zegara 
średnio-europejskiego).

Pociąg godzina Pociąg przychodzi do Lwowa:
osobowy o-45 z lokan (Suozawy, Iiasiatyns, Kałusza)

7-o0 z Zimuej Wody od 8. maj* do 11. w ruśn ia  włącsnle.
„ 7 40 z Janowa
„ 7-50 z Tarnopola i Brodów na dworzec Podzamcze
„ 7-55 ze Sokala i Kawy ruskiej
* 3 05 z Lawooznego fPesztu) Kałusza, Ohyrowa, Stryja
„ 8'lfj z Tamo )ola i Brodów na dworzec główny

9 06 z Krakowa (W iednia Warszawy, W ieliczki, Mezó Laborcz (Pesztu)
Ohyrowa przez Przemyśl 

,  10-35 z Iekan (Suczawy).
„ 10'45 z Jarosławia, Lubaczowa
n 1*01 z Janowa

pospiesz. 1*30 z Krakowa (W io.lira, Berlina,

osobowy
pospiesz.

a

n
osobowy

rlina . Wrocławia), Chabówki i New. Sącza 
przez la rim * , iu-s/,.. lub Przemyśl 

1*40 ze Skolego .Stryju, K ałusza, Ohyrowa.
■50 z Czernicwiuc, Liukarcsztu, Jass, Husiatyna, Kałusza 

2 X5 z Podwoi . k (Kij. wuj, Kopyozy^iso, Husiatyna, Brodów na dw o 
rzec PoozAuiczeg 

2'SO z Podwołoezyok i t. d. jak wyżej na dworzec główny!
5*00 z Podwofoezysk (Ki owa, Odessy) Grzymałów*, Kołowy, IBrodów na  

dworzec Podzamoze 
5*25 z Podwołoozysk itd. jak wyżej na dworiec główny 
5-40 z Ickan, Suczawy, Berhometn, 8- retu, Kozowy. Podwysokieee 
5-55 ze Sokala, Bełżca i Lubaczowa

Noc
osobowy

■
pospiesz.

osobowy

pospiesz.

osobowy

pospiesz.

osobowy

I
3-04
3-30
5-10

610

8-45

9-10

9-39
9-45

9’55
10-30
1215

z Podwołoozysk na dworzeo Podzamcze 
7, Podwołoozysk na dworzeo główny
z Krakowa (W iednia, B erlina, W rocławia, Warszawy) z Ohabów- 

ki i Orłowa przez Tarnów, Rzeszów i Przemyśl; Sambora Draez 
Przemyśl. r

z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Wieliozki, Orłowa, Boz- 
wadowa, Nadbrzezia, Sambora i Ohyrowa przez Przemyśl, 

z Krakowa, z Lubaczowa przez Jarosław ; z Jasła, Krosna, Sanoka 
M. Laborcz (Pesznu przp» Przemyśl. 1

z Krakov/ a, (W iedi,,a, Berlina, Wrócławia, Warszawy) Wieliozki 
Lubaczowa prze^i Jarosła*y, Jasła , Rymanowa, Krosna, lyrÓttD 
cza.Mezp-Ląborz przez Przemyśl. ’ ’ J--

z Podw łoczysk (Kńpwą, Odess f) Brodów, Kopyoz/nieo na Bodun. 
z lokan (Gałaotn, Jass) Sucąaw; , Kiiąpoluggi ifąsiątyna P a l.' 
• wysokiego, i Kogowy , ■
z Podwołoozysk (Kijowa, Odessy) Brodów ną dworzeo główne 
■i Lawocznego (Pesztu) Ohyrowa, Borysław ja, 
ze Stryja, Kałusza, Borysławia.

Pociąg odchodzi ze Lwowa.
pospiesz. 6*00 do Podwołoozysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kozowy z dwera* głów

„ 6-05 do lokan, Kozowy, Husiatyna, Badowieo, Kimpolungu, Suczawy
„ 6*16 do Podwołoozysk (Kijowa, Odessy). Brodów, Kozowy z dworca Po ’*.
n 8-35 do Krakowa (Wiednia, Wrooławia, Berlina), Rozwadowa, N a d b r * ^ . .

Orłowa przez Tarnów, Lubaczowa przeł Jarosław , 
osobowy 8'45 do J n o w a

» 8‘59 do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Ohyrowa Stt Sźa przez Tarnów
,  9-15 do Skologo, Kałusze, Borysławia, Chyrowo
.  9-85 do Podwołoozyek, Brodów, Kopyczyńce, Husiatyna, Kozowy, Grzy

matowa z dworca głównego 
n 9'53 do Podwołoozysk itd. jak wyżej z dworca Podzamcze.
„ 9-5i> do Bełżca, Rawy ruskiej, Sokala i Lubaczowa
8 ;0*55 d<» lokan, Ropowa, Berchomethu, Badowieo, Suczawy
„ 12-50 do Janowa od I iipca do 1-5. września w uiedziele i  święta

pos;. 1 -55 do Podwołoozysk (Kijowa, Odessy) i Brodów z dworca głównego
„ 98 do Podwołoozysk (Kijowa, Odessy, Brodów z dworca Podzauiuo

poBpiesz. 2-40 do Ickan, Podwytokiego Kozowy, K ałusza, Husiatyna, Kórósmezo Se­
retu (Jars Bul aresztu) ’

.  ł  5 do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina) Labaozowa prze* Ja ro ­
sław, Jasła przez Rzeszów, Ohabówki (przez Rzeszów lub Tarnów 

ow>t!dv,« ,vOO do Stryja, Skologo, Ohyrowa
x 4 ć5 d Ja  oeł«»ił, Sambora przez Przemyśl,

Noe

osobowy

pospiesz.

osobowy

• 10

:> 00 
b'30
6-40

6’5b
'?-oo
7-10 
7*15 
7-44

10*05

10-4o

11-00 

11-27

do Krakowa (Wiednia) Chyrowa, Sambora, Mezó-Laborez (Pesztu) 
Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Krosna przez Praemyśl, Jasła
przez Rzeszów, Wieliczki 

do Lawociznego (Munkacza, Pesztu ' Borysławia 
do Ickau, Rad o wiec, Kimpulaug, Suota wy
do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wroołav,ia, Berlina) Mezó-La 

tioroz (PseziUi 
do Tarnopola z dworca główuego 
do Lawocznego, (Munkacza, Pesztu) Ohyrowa, Kałusza 
do Sokala, Rawy ruskiej 
do Tarnopola z dworca Podzamcza 
do Janowa y
do Ickan (Jass, Gałaczu) H usiat/uo , Kałusza, Szep iruwieo Nowo- 

sie1 c y , Suczawy
do Krako/ra (W iednia, Warszaw , Wrooławia, Berlina) Chyro.v.ł, 

Sambora, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza (pizez Przemyśl) Jasłu, 
Chabówki. Orłowa (przez Rzeszów) Chabówki, Orłowa (przez 
Tarnów) Rozwadowa 

do Podwołoozysk i Brodów. Kopy czyń ia, H usiatyna z dworoa g ł i  
wnego

ten sam z dworoa Podzamoze
U W A G A : O ia t irodkouo-europątki óin i się od czasu lwowskiego o 36 mi 

nut a mianowicie 12 gods. w czasie średnio-eu/opejskim =  12 godzinie 36 m nu 
czasu lwowskiego.

None godziny od 6-10 wieczór do V59 'ano odznaczone są podkreileruem 
hezb minutowych i  objęte są t łu s t e m i ran kami. — Bi uro informacyjne c. k. ko  
Id państwowych p rzy  ul. Trzeciego M aja m B ote Im perial, udziela wyjatniet 
w sprawach kolejowych, sprzedaje wszetkieyor odzaju bdety  ja zd"  % rozkładu iaz-Ą 
w formacie kieszonkowym.

Upraszamy Szanownych oz elników, aby zamawiając lub 
reklamowane w (fasecie N arodow ą, lub w ogóle korzystając z

jąo przedmiot) 
działu ogłoszeni o-    „ a  w ogóle -  --------

wego, raczyli powoływać się na Gazetę Narodową, jako na żródL, skąd informaoy 
swoje zaczerpnęli. Takie powoływanie się bowiem
Gazety Narodowej.

wpływa na rozszerzeni!) ogtoszcu

J Fridrich i  ŁBcacoch
Lwów, ul. Hetmańska 1. 4, obok cukierni Wjęo Grossa

polecają swój specyalny slŁłaa
Fart, lakierów, pokostów, artykułów technicznych, gospodarczych i dla potrzeb domowych. Karhoiineum, Ter, Tektury do 
pokrywania dachów, Cement, Gips, Wapno hydrauliczne. Nowy cennik wyszedł z druku i jest bezpłatnie do dyspozycyi.

YV\fl»v « . : i i t dłkL. l  M a l t .  i) h o s l e c k i . Z drukarui i litografii PUlora i Spółki.


